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OGŁOSZFN1A przyjmują eię za opłaty 6 eeittósś 
od miojauft objętości jednego  wiersza drebr* m drę* 
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Lwów d* wrześniu., 
auslro -węgierskich otrzymali - 

ih. siaj TObujace telegramy;
W ie i łe iW n ia  ik-w raesm a. I z b a  p o ­

s łó w .  W roijjprawie jencralnej nad projolc- 
tein reform y ^lodatkowoj zabierali głos: sp ra ­
wozdawca większości komisji dr. B e e r, prze- 
uiawi jąc  za przejściem do rozpraw szczegó 
łowycli ; dalej sprawozdawcy mniejszości 
K r  z e c z u n o w i e  z za przejściem do porząd­
ku dziennego nad projekt ni; W uw irth i 
Schaup jako sprawozdawcy dwóch innych 
mniejszości z i  częśeioweni przejściem do roz ­
praw specjalnych a częściowem odesłaniem  
napowrót do komisji.

Filmie d. 6. września. Następca tronu 
dziś o godzinie 11 rano udał się w dalszą 
podróż do Poli, żegnany okrzykami przez 
ludność.

W Poli ma cesarzewicza marynarka przyj­
mować jotko już pełnoletniego następcę tronu. Z 
Poli uda się cesarzewie,/. z dworem swoim przez 
Kroację na manewry do Koszyc, gdzie się zje- 
dzie z ojcem. Słychać, że dla poznania praktycz 
nej służby administracyjnej ma na pewien czas 
wstąpić do namiestnictwa tyrolskiego.

Zamierzona reforma podatkowa bardzo bli­
sko dotyka finansowych stosunków miast, i w o- 
góle gmin, mianowicie co do podatku osobowo 
dochodowego. Większość komisji Izby posłów od­
rzuciła bowiem §, 3. projektu rządowego, stano­
wiący uwolnienie państwa, krajów, powiatów i 
gmin od tego podatku, a w §. 42. uchwaliła, że 
dodatki do tego podatku nie mogą być pobiera­
ne. Według wykazów, sporządzonych właśnie 
przez magistrat wiedeński, skutki reformy po­
datkowej byłyby tam następuj jce : co Qo podatku 
domowo-czyuszowego dochód z 2,370.000 złr. 
podniósłby się na 290.000 złr.; co do podatku 
zarobkowego wraz z dodatkiem ’/s z 1,300.000 
złr. na 1,700.000 złr., z którego to większego 
dochodu przypadłoby dla miasta 64.0U0 z ł r ; uo 
wy podatek dochodowy od towarzystw akcyjnych 
sprowadzi dla miasta ubytek znaczny w docho­
dach. W ogóle zaś, gdyby zakazano dodatków 
do podatku osobowo-dochodowego, ubytek wyno­
siłby 800.000 złr., a po potrąceniu nadwyżek z 
reszty podatków, zawsze jeszcze byłoby ubytku 
250.000 złr.

Na uwagę ziemian zasługuje sprawa podat­
ku gorzelanego. Na posiedzeniu komisji ugodo­
wej Izby posłów p. Plener imieniem podkomi­
tetu złożył sprawozdanie o dotyczącym projekcie 
rządowym. Większość podkomitetu zgadza się w 
ogóle na zasady projektu tego, ale z pewnemi 
zmianami. Uznaje ona słnszność fakultatywnego 
opodatkowania wyrobu i odrzuca wywody zwo

lenników zasady pauszalowania, wytoczone w an­
kiecie, mianowicie możliwość defraudacji, niedo­
stateczny rozwój i brak swobody przemysłu go 
rzelanego. „Atoli — dodaje — gdy zadaniem u- 
stawodawstwa jest, aby ustanowiony podatek 
rzeczywiście był płacony, uchwalono, aby od dnia 

września 1882 wszystkie gorzeluie o zacierze 
(Maischrauin; przeszło 43 hektolitrów wyłącznie 
według ilości wyrobu były opodatkowane, gdyż 
3-łetni okres przechodni, w Którym trwać ma 
jeszcze system pauszalowania, wystarczy do 
przygotowania się większych gorzelń do uiszcza­
nia całej stopy podatkowej.“ Wszelako zi obiła 
większość w §. 72 proj rząd. tę zmianę że sto 
pę lu centów od. Stopnia hektol. opodatkowania 
wyrobu zniżyła na 9.5 cl , potrącając 0 5 na de- 
ces (Sehweudung) stopa ta byłaby znacznie uiż- 
szą od stopy z r. 1862, która 7'2 ot. od stopnia 
wiadra a zatem 12.7 ct. od stopnia hektl. wy­
nosiła, a nawet w porównaniu z obecuą stopą 
10.7 ct. byłaby o 112 proc. niższą.

Deces musi być uwzględniany, zwłaszcza ze 
względu na eksport, i przynajmniej wielkie go­
rzelnie muszą opłacać całą stopę, a opust dla 
gorzelń małych nie jest sprzeczny z opodatko­
waniem wyrobu, tylko owszem w połączeniu z 
nim daje słuszną skalę progresyjuą.

Zmianę w §. 27. pruj. rząd., tj. opust dla 
takzwanych gorzelń rolniczych większość uzasa 
dnia względami na rolnictwo, na rozległość po­
siadłości gruntowej w Przedlifawii i na. opinie 
towarzystw rolniczych. Dlatego dopuszczane przez 

'rząd  maksimum zacierowe z 34 hektol. podwyż­
szyła do 45 hektol., gdyż inaczej mnóstwo go- 

.! rzelń roluiczyeh byłoby od tego dobrodziejstwa 
'wyłączonych. Wszelako wnosi dla gorzelń do 35 
, hektol. zacieru opust 20 pre., powyżej 35 zaś do 
'45 hektol, tylko 10 prc. opustu.

Iteszta zmian, przez podkomitet w projekcie 
(rządowym zrobionych, jest mało ważną.

W komisji wytoczyła się zacięta walka mię 
dzy obrońcami gorzelń melasowych a gorzelń mą - 

' cznych P. Plener zbijał wywody pierwszych. 
Ankieta wprawdzie oświadczyła się za zrówua- 

! niem gorzelń melasowych (czyli fabrycznych) z 
' mącznemi (czyli roluiczemi), ale to byli teorety­
cy. Z praktyki wiadomo, że gorzelnie melasowe 

j mogą cukrowniom dyktować cenę swego mate- 
j ijału surowego, łatwiejszy ferment mają, i wy- 
jwóz ich wyrósł znacznie, mimo podwyższenia po­
datku w r. 1809.

Zapytany minister skarbu dał wyjaśnienie, 
że dochód z podatku gorzelanego według nowe- 

jgo projektu rządowego podniósłby się o 2 */a mil. 
złr.; atoli gdyby wydatek alkoholu z 5, 6 i 7 na 
4, f> i G zniżono, to tylko l ' / a mil. złr.

W rozprawie szczegółowej przyjęto §§. 1 do 
19 włącznie, wraz z dodanym przez podkomitet 
§ 8. o przedawnieniu podatku po upływie trzech 
lat od przepisania.

po instrukcje. Miuisterja przed li tawskie i wę­
gierskie umówiwszy się już je przesłały swoim 
delegatom ; nowe te instrukcje zawierają znaczne 
zmiany. Podobno wszystkie niemal życzenia Nie­
miec zostały uwzględnione Ola od żelaza, od 
wyrobów żelaznych i wełnianych, od zboża, mą 
ki, chemikaliów i towarów' galanteryjnych itp. 
zniżono tak znacznie, że taryfa straciła cechę o- 
chronuą. Delegaci niemieccy jeszcze we czwar­
tek tydzień odesłali swoje sprawozdanie do Ber­
lina, z wnioskiem przystania na propozycje au- 
stro węgierskie. Także hr Andrassy nalega o 
szybkie załatwienie tego traktatu. Powyższym 
doniesieniom Stara Freist nie bardzo dowierza.

Jeśli ten trak tat dojdzie do skutku, tudzież 
nowa stała ustawa o podatku cukrowniczym, to 
może sprawa regnikolarna ruszy się ze swego o- 
beenego zastrzęguięcia.

Ogromny ruch na przeważnej części kolei 
prz-nllitawskich sprowadzi znaczne ulgi dla skar­
bu państwowego. Kolej Zachodnia (Elżbiety) bę­
dzie mogła znowu, a kolej Ozeruiowiecka po raz 
pierwszy obejść się bez subwencji państwowej. 
Linie Lwów-Btody-Podwołbczyska kolei Karola 
Ludwika wymagać będą znacznie mniejszej sub- 
wtmeji niż preliminowano w budżecie, itd. To 
samo będzie we Węgrzech.

Sprzęt tegoroczny ma według obliczeń przy­
nieść rolnikom austro-węgieiskim o 100 mil. złr. 
więcej niż dawniej, — i z tego powodu szwindel 
uauowo zaczyna głowę podnosić. Szwindlowi gieł­
dowemu zapobiegają zakłady kredytowe, podno­
sząc eskont od zastawu papierów'. Vaterland zaś 
wykazuje, że gdyby owa nadwyżka 100 mil. złr. 
cala przypadła rolnikom przedlitawskim, to zna­
czyłoby co najwięcej, że według wskazówek 
statystyki w r. 1878 tabulom przedlitawskim 
przybędzie zamiast 250 mil. złr. tylko 150 mil. 
złr. nowych długów. Wszelako zważyć należy, 
iż owe 100 mil zlr. wcale nie dostaną się w zu­
pełności do rąk rolników, ale oraz do rąk po­
średników, których rozmnożenie stało się okro­
pną plagą także już w Niemczech, gdzie też ob­
myślają sposoby zapobieżenia tema żydowskiemu 
pasożytowi.

Deutsche Z itung donosi, że lir. Andrassy 
już w tych dniach odwidzi ks. Bismarka w 
Gasteinie, poczem na kilka tygodni uda się do 
swoich dóbr w Terebes.

tutejszy, hr. Kotzebue, rozesłał okólnik do gu­
bernatorów, aby z wszelką możliwą grzeczno­
ścią obchodzili s:ę z Polakami i aby w tym 
sensie wydali stosowne instrukcje podwładnym 
sobie naczelnikom powiatów. NL jestem w sta ­
nie w tej chwili nic pod tym względem faktycz­
nego donieść, ale to wiem ze. źródeł pewnych, 
że w Petersburgu partja ultra-slowiańska, która 
obecnie owładnęła zupełnie kierunek rządów, 
ma zamiar znowu umizgać się do Polaków i a- 
tak  ten tern gwałtowniej ma być przypuszczony 
do nas, im fermentacj i umysłów w Moskwie z 
powodu zwycięstw tureckich coraz gwałtowniej 
się manifestuje. W Petersburgu na serjo obawia­
ją się wybuchu, tak umysły silnie są poruszone. 
Ma się rozumieć, że te umizgania się Moskali 
do nas nie mogą i nie powinny być brane za 
dobrą monetę...

Donosiłem w jednej z poprzednich kores­
pondencji o nadużyciach, a raczej oszustwach, 
jakich się dopuścili moskiewscy urzędnicy przy 
zbielaniu składek na rannych „wojowników mos­
kiewskich." Dowiaduję się teraz, że do liczby 
tych eksploatatorów na korzyść własnej kieszeni, 
których Kotzebue stosownie do polecenia cesa 
rza, ma wysłać „administracyjnym porządkiem11 
do Syberji — że pomiędzy tymi panami, a po­
dobno i paniami skompromitowanych jest kilku 
naczeluików powiatu. Tym jednakże wytoczono 
administracyjne śledztwo, ale w urzędzie nie są 
zawieszeni.

A T E N Y .
(D o k o ń czen ie .)

Patrz, oto pienią sią białe, smukłe, raso­
we konie z Cyreny, konie Arabii, pędząc wiel­
kim kłusem. Za niemi toczy się krzesło niskie na 
dwu kołach. Dwie panie oparły się o szerokie 
poręcze krzesła, pod cieniem wielkiej parasolki 
z tyłu w rydwan wprawionej. Jadą w odwiedzi­
ny do którego z zamożnych, co zamieszkali w 
tym wielkim przedmiejskim ogrodzie. Wiatr wzdy­
ma przejrzyste zasłony z tkaniny medyiskiei a 
tunika biała jakby z pajęczyny spada na czer­
woną albo niebieską suknię 0 krótkich ręka­
wach. Szyja, ramiona i białe ręce są obnażone, 
a kolce, naszyjnik i naramienniki świecą na rę­
kach, na łonie i twarzy. Jedna z tych dwu nie­
wiast sama powozi, druga i siebie i towarzyszkę 
wachlarzem chłodzi, a nagi zupełnie rałodzieuiec 
goni za niemi. To wielkie panie...

Ale stoi przed nami otworem brama, w wiel­
kim, już opisanym poprzednio murze, który tu 
gościniec przecina. Wielkie wieże niereguraluie 
murowane stoją po obydwu stronach bramy, a 
skoro ją miniemy, miuiemy i emętarz przedmiej­
ski. Koło samej bramy stoją posągi, przedsta­
wiające Demetrę, córę jej Persefonę i wnuka 
Jakcha z pochodnią. Bóstwa owe znają kraj 
Hadu i śmierć znają dobrze. Ona ich tajemnicą. 
Na twarzach ich pięknych widać niedostępną 
grozę i niewymowny majestat; to rraksyteles 
wykuł je z marmuru attyckiego. Posągi te umie­
szczone w świątyni niewielkiej, z jonską zape­
wne kolumnadą i w otwartej bramie. Półcień w 
w ktoiym je umieszczono, odbija od światła sło­
necznego i dodaje im tajemniczej grozy- 

. , i mamy znowu przed sobą szeroką, 
n i e b r u w?“% ulicę, u  jej wchodu jeździec uako- 
niu cisk cą na powalonego przeciwnika: to 
posąg P°z J a - . Dalej z obudwu stron portyki 
zaludnione rozmaitym ludem. Najpierw od nlicy 
zamieszkał lu z spiżu. Ciemno bronzowe ciała 
mężów, i szaty n^wia,st lśnią w słońcu, metali­
cznym blaskiem- Gczyszklanne wprawione z tak 
dziwną sztuką, że me martwem, ale żywem, i 
całkiem żywem patrzą w ciebie spojrzeniem. Lud 
ten na piedestałach ustawiony, pomiędzy wysmu- 
kłemi malowanemi kolumnadami, które dźwigają 
lekki strop, kwiatami tylko ozdobiony. Mieszka- 
ma ludzkie s$ portykiem tym zupełnie zakryte. 
Tylko gdzie niegdzie brama, w tylnej stronie por­
tyku, prowadzi do świątyń nie odznaczonych ui- 
czem na zewnątrz, do bogatych sklepów, albo do 
gimnazjów.

Obok ludu ze spiżu drugi lud, barwny i nie­
ruchomy a nag^ ^  piedestałów, więcej w cie­
niu stanął, i ]eg|  wprost na posadzce portyku. 
Olbrzymie prawie, muszkularne męzkie postacie 
legły snem ujęte, [ okazują w nagości zupełnej 
potęgę ciała, połyskującego dziwnie. Równie na­
gie niewieścief piękności siedzą albo stoją, oka­
zując wszystkim śnieżność płci i wdzięk pełnych 
Ttształtów. Jednym ^ drngim pierś się wzdyma, 
jednym i drugim otwierają się usta, i oto patrz —

Według Pester Lloyda, stan rokowań mię­
dzy Austro-Węgrami a Niemcami względem nowe 
go trak tatu  handlowo-cłowego jest następujący : 
Delegaci stron obu udali się do swych rządów

ruszają się białe niewiasty... Patrz, młodzież co 
chodzi po portyku, staje i rozmawia z nagiemi 
kobietami, które przed chwilą brałeś za posągi.

Hellada łaknie wszędy widoku piękna. Siła 
mężów i wdzięk niewiast nie kryją się u ludu 
przed wzrokiem ogółu. Szlachta i stan średui 
inne jednak mają przepisy przyzwoitości. Zwy­
czaj każe im ukrywać przed ludem kształty swe 
choćby lekką zasłoną, a zwłaszcza niewiastom i 
mężom dojrzałym. Tego godność wymaga, tego 
wymaga powaga wyższe.™ stanowiska. Ale jeśli 
kto piękny a ubogi, staje w nagości swej przed 
okiem wszystkich tu w pmtyku. Cześć go spoty­
ka za piękność. Niewiasty i inęże za piękność 
wstąpią kiedyś do wysp szczęśliwych, i rodacy 
wdzięczni wzniosą im ołtarze; Jeżdżą po całej 
Helladzie, by się popisywać wdziękiem lub siłą, 
i biorą pieniądze zuaczne od rzeczy pospolitej. 
Bogatsi, wykształceńsi czem iunam zdobędą chwa- 

. lę nieśmiertelną — ubodzy ubiegają się o nią 
'pięknością i silą.

Gdy człowiek bardzo miody, gdy jeszcze 
i niema innej drogi popisu, chodzi nagi, choćby 
był z najmożniejszego domu, skoro jest pięknym. 
To też w śród tłumów, co snują się po portyku, 
widzisz czasem wystrojonego młodzieńca, prowa­
dzącego pod rękę nagie pachole piękne jak po­
sąg, z okiem błękitnein i złotemi włosy. Młod­
szy słucha rad starszego i rozmawia z nim o 
rzeczach państwa i rzeczach boskich. Umysł pię­
kny rozwija się w pięknem ciele, i przyjaźń na­
wiązuje się wieczysta. Przyjaźni takiej już nie 
znamy. Nietylko myśli wszystkie udzielają sobie 
wzajemnie przyjaciele, nietylko z uczuć wszyst­
kich spowiadają się sobie, ale i w boju stoją 
ramię obok ramienia, i w każdej potrzebie po­
dają sobie dłonie, a życie staje się meźnośnere 
dla tego, co druha swego przeżyje.

Dziewice z lepszego rodu chodzą zawsze w 
bieli i z lekką zasłoną na twarzy, ale powiewne 
ich szaty nie bardzo kryją piękność kształtów. 
I między niemi bywa przyjaźń świętą. P a trz ! 
oto dwie dziewice idą przez portyk ręka w rękę. 
Do śmierci będą stać przy sobie... Eros — mi­
łość, i matka jego, niebiańska Afrodytę, zjawiły 
się nad niemi. Przyjaźń taka może być lekko­
myślną, może być występną nawet, ale przezna­
czeniem jej pierwotnem było prowadzić do pię­
kna i dobra, do doskonałości i cnoty.

Dziewice obie idą dalej, za niemi postępują 
niewolnice, podobnież w bieli, ale starsze, wie­
kiem. Lud koło nich się gromadzi, bo piękne. 
Tłum do nich się garnie; młodzież patrzy na nie. 
Olbrzymi atleci wstają z kamiennego łoża, i zbli­
żają się, nagie pacholęta klękają i biją czołem 
przed niemi, jakby przed boginiami. To hołd da­
ny wstydliwej piękności dzieweczek. One idą da­
lej, nięzdziwione. Kupcy nawet w znanym nam 
jnż ciemnym fałdzistym stroju, opuszczają stoły, 
na których towar wystawiony, aby się pokłonić 
aż dp ziemi. Piękne dziewczęta wszystko to 
przyjmują ze spuszczonemi oczyma, milcząc — 
jakby hołd przynależny.

Przyjaźń zawsze cenna, zawsze święta - -  
ale świętsza migdzy mężami. Tyrani jei nie cier­
pią, bo ona węzłem, co łączy młodzież, i wie­
dzie ją do czynów i wolności. Młodzieniec piękny

Pester Lloyd ciągle nie wierzy, aby Serbia 
wmieszała się do wojny, ą  ,to z tego powodu, że 
Austrja dała do zrozumienia w Belgradzie, iż 
Turcja w razie, gdyby po raz drugi była zmu­
szoną prowadzić wojnę z Serbią, zdecydowaną 
jest, tak ją poprowadzić i skutki jej wyzyskać, 
aby już nigdy odtąd coś podobnego zajść nie 
mogło.

Z Warszawy p:SZą do Kurjera Poznańskie­
g o : Stosownie do polecenia, nadeszłego w osta­
tnim czasie z Petersburga, jenerał-gubernator

Z teatru wojny.
A z j a ty c k i  t e a l c  w o ju y .

Żadna może kampania nie była prowadzoną 
tak ospale, w żadnej tak się nie uwydatniał 
strach, który niekiedy ogarnia oba nieprzyjaciel­
skie obozy, jak w tej co obecnie żółwim krokiem 
wlecze się w Małej Azji. Mniejsza o tę powol­
ność, gdyby ona drażniła tylko naszą niecierpli 
wość, ale tak ospałe, niedołężne prowadzenie woj­
ny, w pierwszym rzędzie ogromnie szkodzi samym 
nieprzyjacielskim armiom. Pomijając to, że bez 
czynność demoralizuje żołnierza, pomijając w o- 
góle wszystkie moralne szkody, które stagnacja 
spowodowywa, zostaje przecież do uwzględnienia 
ta  okoliczność, że każdy dzień kosztuje państwo 
blisko miliona, i że tych milionów już i tak 
zmarnowano zbyt dużo.

Od 25. sierpnia, kiedy się odbyła Gedikler- 
ska bitwa, na całym teatrze wojny zapanowała 
taka cisza, że nawet ani jeden wystrzał reko­
nesansowy nie ośmielił się jej przerwać. Muktar 
basza wprawdzie nie zasnął na lamrach, zdoby? 
tych 24. i 25. sierpnia, ale natomiast niepotrze­
bnie marnuje czas na przekształceniu Kizilskie- 
go grzbietu w fortecę Nic nie mamy przeciw 
fortyfikowanin nawet silnej pozycji, tern bardziej, 
ze Turcy lubią bić się z za wałów, ale budowa­
nie całych fortów i uzbrajanie ich ciężkiemi 
działami w każdym razie dowodzi, że w sercu 
M uktara baszy jest kącik, w którem tchórz za­
łożył swe gniazdo. Moskale w obecnej wojnie są

strasznie nieszczęśliwi; i ie  się. im nie udaje; ru­
ble straciły swoją wszechuiócfiość, Odwaga żoł­
nierzy nie przynosi żadnych skutków, choroby 
dziesiątkują arm ię, — ami jednej bitwy dotych­
czas nie wygrali, a pomimo tego wszystkiego są 
przecież odważniejsi. Można wprawdzie tę ich 
obecną odwagę przypisać rozpaczy, ale trzeba 
przyznać, że nią się odznaczali od samego po­
czątku kampanii. Tymczasem Turcy po całym 
szeregu zwyeięztw trzymają się tej samej, za­
nadto ostrożnej taktyki, jak ów skąpiec, co raz 
zdobyte skarby zakopuje w ziemi, ani marząc 
nawet o tern, że może je powiększyć — chyba 
jakiś traf szczęśliwy przysporzy im skarb ow, a 
wtedy nowa zdobycz także pójdzie do ziemi 1

W ostatnich czasach w położeniu głównych 
nieprzyjacielskich armij zaszła bardzo mała ró­
żnica, dotycząca rozkładu wojsk. Po bitwie z d. 
25. z. m. Moskale oszańcowali się w Eiuruk- 
Dara , tak samo jak Muktar basza na Kizilskich 
górach i na grzbiecie Wielkiej Jagny. Oszańco- 
wawszy się, ani ten, ani ów z nieprzyjaciół nie 
chce wyleźć z okopów, które, że się tak wyra­
zimy, same z sobą zaczęły walczyć. Mianowicie 
zaszedł taki wypadek: Między moskiewską po­
zycją w Kiuruk-Dara a turecką na Kizilskim 
grzbiecie, znajduje się kilka małych pagórków 
Kiil Berui, obsadzonych i oszańcowanycn przez 
Moskali; była to ich przednia pozycja. Utoż T u r­
cy, skończywszy swe fortyfikacyjne roboty na 
Kizilskim grzbiecie, zaczęli się przekopami posu­
wać naprzód i tak się zbliżyli do Kill-Berni, że 
pozycje te Moskale dobrowolnie opuścili, a  szań­
ce ich w ten sposób przeszły w posiadanie Tur­
ków. Nie jestże to walka kretów ?

Jenerał-porucznik Obruczew, którego car 
mianował głową w. ks. Michała i kazał mu my­
śleć za brata, już przybył z Tyflisu do obozu. 
Jest on podobno przekonania, że wprawdzie ry ­
ba zwykle cuchnie od głowy, ale zdrowa głowa 
zagłuszy swęd ryby już cucłyiącej. Był on 
dotychczas prezesem wojskowo-nczonego komite­
tu, który w Petersburgu radził o mundurach, 
butach, namiotach, strzelbach i innych podobnych 
rzeczacłi, wojsko zaś widział jeno na p e te rsb u r­
skich paradach. Jak  on sobie poradzi na nowem 
stanowisku — czas to pokaże, ale na podstawie 
przeszłości Obruczewa trudno przypuszczać, że­
by zdołał poprawić-położenie ąrmii.

Siaddunajskl teatr wojny.
Jakkolwiek punkt ciężkości operacy; wojen­

nych przeniósł się od kilku dni pod Plewnę, i 
jakkolwiek whdocznie na płaskowzgórzu pomię­
dzy Osmą a Widem ma się odbyć ta  „Ostatnia 
nadzwyczajna, próba", którą w. ks. Mikołaj za­
powiedział militarnemu attache jakiegoś mocar­
stwa, niemniej przecież nic zgoła nie wiemy, co 
tam się odbywa, i żadnych nie mamy szczegóło­
wych wiadomości ani o przebiegu bitwy piątko­
wej (31. sierpnia), w której Osman basza wy­
szedłszy ze swych stanowisk z Grzywicy, Radi- 
szewa i Tuczeuicy uderzył na Moskali stojących 
w Peliszacie i Zgalińcach (patrz mapkę;; ani 
o przebiegu bitwy poniedziałkowej (d 3 b. m ),

i dobry — nie jednego ale wielu miewa przyja­
ciół. Związany z nimi, stoi na straży wolności 
ludu. W demokracji Aten wszyscy będą jego przy­
jaciółmi, tak, że i chłopców najniższego stanu 
zaprawi on do piękna i dobra, i do miłości oj­
czyzny. Jeźli pod portykami luduo, to pusto prawie 
na krótkiej, żarem słońca palonej, niebrukowanej 
ulicy. Od czasu do czasu tylko wieśuiak pędzi 
przed sobę woły, albo inne jakie bydło. Mimo 
skwaru zarzucił na siebie ciężki kożuch, sier­
ścią obrócony na zewnątrz. Czasem także pojazd 
albo jeździec przeleci pędem.

Za chwilę jesteśmy na agorze na Ceramiku. 
Tym razem przybyliśmy do niej od zachodu, ową 
krótką ulicą między portykami, i zastajemy jej 
postać od dwustu lat zupełnie zmienioną. Jest 
to teraz ogromny, gęstemi kłąbami pokryty plac, 

;a dokoła niego piętrzą się portyki i świątynie. 
; Kolumnady wszystkie, które otaczają agorę, są 
względnie niskie, i jesteśmy znów jakby na 

jwsi albo w ogrodzie. W dali widzimy w pośrod­
ku kląbów posągi albo kolumny, a nad niemi 

j wszystkiemi góruje Akropola z cudami swemi. 
IZtąd już wadzimy wyraźnie, że ów posąg ze spi- 
!żu, któryśmy już w Pireju spostrzegli, jest to 
j olbrzymia Atene przecudnej roboty, która włó- 
i cznię ciska na morze.

Ale tu wśród kląbów ruch wcale inny, niż 
; ten, któryśmy dotąd widzieli. Tu targ. Owoce, 
i sery, miody, zboża, żółwie beockie, ryby, świnie 
raegarskie, bydło, towar najróżniejszy jarm ar­
czny, wielką ciżbą zaległ agorę. Kurzn tu pełuo 
i hałasu.

Pilno nam do gospody, więc nie bardzo się 
rozpatrując, minęliśmy agorę i stanęliśmy w krę­
tej ulicy przed domem podobnym do tych, które­
śmy już na Pireju widzieli, dom to więc niski 
jednopiętrowy, pstry i oparty o portyk.

Ulica ta cała przedstawia widok jednostaj 
ny i wcale nie piękny. Są tu niskie domy pod 
linią, na ulicy błoto, brudne zakątki i niewiele 
ludzi. Wszystko razem tak wygląda, jakby nie 
bardzo było bezpiecznie chodzić tędy w nocy.

A jednak Ateny muszą być dość uczciwem 
miastem, skoro uie widziałeś dotąd w mieście 
ani jednego człowieka pod bronią.

Ludwik Adolf Thiers
Thiers, o którego śmierci doniósł nam tele­

gram, urodził się w Marsylii 16. kwietnia 1797. 
Był on synem handlarza sukien, zubożałego przez 
rewolucję, i po kądzieli spokrewniony z oboma 
Chenier. Za ich poradą utalentowany chłopak do­
stał sfypendjuni, i świetnie ukończywszy szkoły 
średnie zapisał się na prawa. W r. 1820 został 
adwokatem, ale wkrótce poznał, że właściwem 
dlań polem jest nauka i polityka. Pierwszy raz 
odznaczył sie przy konkursie akademickim w Ais. 
Jego mowa pochwalna na Vauvenarguesa była 
najlepszą, ale rojaliści nie chcieli dać zasłużonej 
nagrody małemu „jakóbinowi0, i odłożyli pre­
miowanie na rok przyszły. Thiers posłał wtedy 
znowu mowę z Paryża, która otrzymała nagrodę 
dlatego, że sędziowie uic domyślili się jej autora,

W r. 1821 Thiers przybył do Paryża. Ra­
zem ze swym przyjacielem Mignet, wiódł on tam 
życie umiarkowane wśród ciężkiej pracy. Za pro­
tekcją deputowanego Manuel, dostał się do Con- 
etitutionnela, i tam zwrócił na siebie uwagę arty­
kułami energicznemi, i opisem pięknym podróży 
w Pireney. Wkrótce i w domach prywatnych zy­
skał sobie imię, zwłaszcza w domu jednego z na­
czelników opozycji, Lafltte’a, i ściągnął na siebie 
uwagę Talleyranda.

Już w tym czasie rozpoczął on swoje prace 
historyczne. Jego Historja rewolucji francuskiej 
wyszła w tomach 10, pomiędzy 1823-27 r., i ro­
zeszła się w 15 wydaniach a 150.000 egzempl. 
Zamierzał później napisać dzieje powszechne, i 
w tym celu chciał wyjechać w podróż, ale za­
trzymał go perjod reakcyjny, który zainauguro­
wał Polignac. Ponieważ łagodny Constilutionnel 
mu nie wystarczał, założył razem z Mignetem i Ar­
mandem Carrel dziennik;National, którego zadaniem 
było obalić Karola X. i postawić kandydaturę 
ks. Orleańskiego Dnia 26. lipca 1830 wydał on 
wraz z innymi dziennikarzami, należącymi do o- 
pozycji, znany protest przeciwko rozporządzeniom 
Polignaca.

I). 29. po ukończeniu prac rewolucyjnych, 
wydał proklamację, polecającą ludowi ks.. Orle­
ańskiego, który też 1. września został mianowa­
ny jeneralnym namiestnikiem królestwa.

Po 9. września Thiers został radcą i sekre­
tarzem jeneralnym w ministerstwie finansów br. 
Louis, a po zastąpieniu go przez Lafitta, Thiers 
objął posadę podsekretarza stanu.

W tym czasie należał on już do Izby, wy­
brany z departamentu Aix. Miał on wtedy na 
myśli ponieść sztandar rewolucji za Ren i Alpy, 
wyswobodzić Polskę, Włochy i Belgię, a równo­
cześnie okazał się genialnym finansistą. W r. 
18S1, po upadku Lafitta wystąpił z ministerjum. 
W Izbie wystąpił wkrótce przeciw swym da­
wnym przyjaciołom politycznym w szeregach opo­
zycji. Nastąpiła w nim radykalna zmiana, radził 
aby się starano utrzymać pokój, sprzeciwiał się 
wcieleniu Belgii do Francji, i ostrzegał przed wy­
buchem wojny powszechnej. Nawet w wewnę­
trznej polityce zaczął występywać przeciwko li­
berałom i w Izbie bronił dziedzicznej godności 
parów. Radził aby naprzeciw republikanom i le- 
gitymistoin ostrysh użyć środków. Ludwik Filip 
też w r. 1832 po śmierci Kazimierza Perier po­
wołał go na ministra spraw wewnętrznych. W ten 
czas przypadło powstanie w Wandei, uwięzienie 
księżny Berry i oblężenie cytadeli w Antwerpii. 
Dnia 25. grudnia 1832 Thiers został ministrem 
handlu i robót publicznych, i na tem stanowisku 
otrzymawszy od Izby 100 milionów franków kre 
dytu, wiele uczynił dla podniesienia przemysłu, 
postawił mnóstwo pięknych budynków, założył 
kanały i postawił napowrót Napoleona na szczycie 
kolumny Vendomskiej.

W r. 1834 powrócił do ministerjum spraw 
wewnętrznych, wydal surową ustawę, zakazują­
cą zawiazywania tajnych stowarzyszeń f stłumił 
powstanie z 12. i 13. kwietnia w Paryżu. Nie 
mogąc zgodzić się z marszałkiem Soult i p. de 
Molć ustąpił Thiers następnie, ale zajął nazaiJ 
dawne swe stanowisko pod marszałkiem Mortier.

Wtedy to powstały owe starcia pomiędzy nim 
a Guizotem, które objawiały się ciągiemi 
sprzeczkami w Izbie.

W r. 1835 przyjęto go do akademii. Dnia 
28. lipca był on przy boku marszałka Mortier, 
gdy ten ugodzony został pociskiem piekielnej 

'maszyny Fieschiego i był później autorem wy- 
| danej przeciwko prasie i przysięgłym ustawy 
wrześniowej.

j Kiedy w r. 1836 przyszło do nowej kryzys 
ministerjalnej, Thiers zwyciężył Guizota i został 

1 ministrem spraw zagranicznych. Ale już w sier- 
jpniu tegoż roku posprzeczał się z królem o bro- 
j nioną przez siebie interwencję w Hiszpanii, i u- 
stąpić musiał Molemu. Wtedy rozpoczął w Izbie 

J świetną kampanię przeciwko gabinetowi, która 
się zakończyła powołaniem go w r. 1840 napu- 
wrót na czoło rządu i objął sprawy zagranic/.■ e 
które prowadząc o mało co nie wywołał wuji,v 

(powszechnej, zająwszy w kwestji syryjsko egi^.’ 
skiej stanowisko wręcz przeciwne innym moc.tr 

} stwoin. Uchwalouo wtedy fortyfikację Paryża, 
ale Thiers ulegając zamiłowaniu króla do poko­

j u  ustąpił zupełnie i zostawił miejsce Guizotowi. 
Wtedy zaczął znów pracować nad historją i pi­
sał dzieje cesarstwa i konsulatu. Zajęty tą pra­
cą rzadko kiedy ukazywał się na trybunie, ale 
od r. 1844 rozpoczął nową przeciw Guizotowi 
kampanię.

W ruchu i agitacji liberalnej odtąd żywy 
brał udział i stał się znowu jednym z najpopu­
larniejszych ludzi we Francji. Kiedy wybuchła 
rewolucja lipcowa, powołano go do Tuilerjów, ale 
było już za późno. Thiers sam stracił tylko na 
tem, a mimo to, że po ogłoszonemu republiki 
Thiers uznał rząd prowizoryczny, upadł przy 
wyboracn i dopiero później został do Zgroma­
dzenia wybrany. Tam zajął miejsce po prawicy, 
głosował za dyktaturą Oavaignaca, występował 
z największą gwałtownością przeciwko Proudho- 
no w i i socjalistom, a nawet głosował za prezy­
denturą Ludwika Napoleona, przeciw której po­
czątkowo występował, a w końcu należał do naj­
większych zwolenników restauracji monarchi- 
cznej. Po coup d’etat, Thiers musiał wyjechać 
za granicę, wkrótce jednak bez jego starań do­
zwolono mu powrócić do kraju.

Odtąd żył Thiers w zaciszu domowem, cią­
gle pracując nad swemi historycznemi dziełami 
aż do r. 1863, z którym go wybrano do ciała 
prawodawczego, gdzie wkrótce sta ł się jednym 
z najwybitniejszych członków opozycji. Szczegól­
nie występował przeęiw zewnętrznej polityce 
cesai stwa. Wtedy to z trybum' rzucił on te s ła ­
wne słow a: VH n’y a plus de / aut es o c ommetre.* 
Dopiero w r. 1870 złagodniał nieco Thiers, kie­
dy do gabinetu wszedł 011ivier. Ostatnim jego 
czynem za cesarstwa było staranie, aby po­
wstrzymać wypowiedzenie wojny.

Rola, jaką odegrał Thiers podczas wojny i 
pokoju, jakie starania robił, aby uwolnić F ran ­
cję od okupacji, stłumić komunę i podnieść ją  z 
upadku, i jak sam nareszcie ustąpić musiał Mac- 
Mahonowi, wszystko to za świeżo jeszcze stoi w 
pamięci współczesnych, aby trzeba o tem wspo­
minać.



winni udać się albo zachodnią, drogą na Sofię,, nieznane twarze, a najlepszym dowodem tłumnego wiesił zdobytą tarczę albańską. Marcin Wielogłow- 1 i jego stosunki handlowe i ekonomiczne na życie 
albo wschodnią (Dobrol, Jenikej, Kainczyk), albo zjazdu gości z prowincji był przepełniony onegdaj ski wznosząc sobie dwór nowy r. 1700 z starego! jego społeczne i towa,rz”okie

Im portow ane tow ary. Przez Oceau do­
stają się z Ameryki do Europy bardzo często róż-

wreszcie, do czego obecna czynność zdaje się być 
skierowaną, drogę na Sziokę — rozszerzyć i wy­
równać, słowem zrobić do użytku zdatną. Chcąc

teart, na pizedstawieain „Strasznego dworu11. I zbudował lamus stojący dotąd i używany. Na ścia-
W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w , nach widn« jeszcze ślady malowideł. 11 

r.
użyć uwóch pierwszych dróg, trzeba je pierwej ny. Program nactępujący: 1) Arja z
zdobyć, trzecią zaś zabezpieczyć ; do tego zaś Mayerbeera panna Rożanowska. 2) Solo na forte-

sobotę dnia 8 . września b. r. wieczorek muzykal-! Rzeszowie w Rynku nr. 86  stoi izba mo- ne żywe zwierzątka w przesyłkach kuDieetivu
Proroka" , drzewiowa z napisem z r. 1701 na Siemieniu. Nic dlatee-o też A , . „i. 7

w klóifj Adil basza utiacił Łowczę; ani wre-J „Armia w takiej sile, któraby wo i.ę w Ru-- — Otwarcie Wystawy i rozpoczęcie kursów dniku (za Dunajcem milę nd Starego Sąc2;u) P ie lt-»nlosłego znaczenia, W konkluzji Gazeta Lubelska 
Izcie o przebiegu wtorkowej i środowej (d. 4. b. (melii rozstrzygnąć zdołała, nie może się epierać szkolnych ściągnęło do miasta naszego mnóswo ob- szy Wielogłowskich, z których jeden wróciwszy z'słusznie zdaje się utrzymuje żc otwarcie kolei 
m.) bitwy, w której Łowcza miała się znow u'aa przesmykach takich jak Szipka, Moskale po- ] cych gości. Na ulicy, co chwila spotyka się też pod Wiednia w dworze modrzewiowym starym za-1 Nadwiślańskiej oddziałać winno’ dodatnio na Lublin
dostać w ręce Turków. |  *-------  -  - 3 — 3—   «--«» - J -ł—*- w— «_ . . . . . .—   - -

Że jednak pod Plewną albo już przyszło, 
albo lada chwila przyjść musi do rozstrzygającej 
bitwy, przemawia za tern naprzód wzgląd stra ­
tegiczny, gdyż Moskale dopóty silnego stanowi­
ska w Balgarji nie zdobędą, dopóki Osman ba­
sza jak miecz Damoklesa wisieć będzie nad ich 
prawym flankiem; wyparowanie Osmana baszy z 
Plewny jest przeto dla nich kwestją życia, kwe- 
stją jako tako honorowego zamknięcia tegorocz­
nej kampanji. Przemawiają następnie za tem 
względy taktyczne, i tak po pierwsze przefiie 
sienie głównej kwatery z Górnego Studenia do 
Bułgareni, a powtóre ściągnięcie pod Plewuę 
kotpusu XI.

O tym ostatnim fakcie donosi korespondent
Pol. Corr., przebywający podobno w Gałacu a 
nie w ambasadzie moskiewskiej we Wieuniu. Ko 
respondent ten tak pisze pod datą 2. września, 
a więc w wilię owej bitwy pod Łowczą, w któ­
rej łow cza dostała się w ręce Moskali: „Armia 
carewicza będzie się obecnie trzymała defenzy- 
wy, natomiast zaczepne kroki rozpoczną się prze­
ciw Osmanowi. Lada dzień kości zostaną rzuco 
ne na polach pod Plewną. Moskale albo obejdą 
Osmana, albo t.eż równocześnie zaatakują go z 
frontu i z flanku W każdym razie skoncentro­
wali oni olbrzymie siły pod Plewną. Ściągnęli 
tam korpus XIty, a oprócz tego korpusy lVty i 
IXty, które mocuo ucierpiały w ostatnich wal 
Łach, uzupełnili nowemi wojskami. Trzy te kor­
pusy liczą społem 70.000. Do nich dodać jeszcze 
należy kilka oddziałów z korpusu V., dwie bry­
gady strzelców, trzy dywizje kawalerji, dywizję 
kozacką Skobeiewa II. i wreszcie 30.000 Rumu­
nów Tym sposobem pod Plewną zuajdnje się 
blisko 120.000 żołnierzy ze strony moskiewsko- 
rumuńskiej.

Tak liczna armia byłaby rzeczywiście dość 
niebezpieczną dla Osmana baszy, rozporządzają­
cego najwyżej 70.000, gdyby... gdyby ona istotnie 
była tak liczną. Według naszego obrachunku, 
wymienione przez korespondenta Pol. Corr. od 
działy liczą najwyżej 100 000, a to z nastę­
pujących powodów : korpnsy IVty i IXty straciły 
tyle w ostatnich bitwach pod Plewną, ze cho- 
cia by uzupełnione zostały nowemi wojskami, nie 
mogą jednak w żadnym razie liczyć więcej nad 
35 000. Korpus XI ty liczy najprawdopodobniej 
obecnie 18 do 20 tysięcy. Nie wiemy, jakie od­
działy do korpusu V. »ą przyłączone, ale przy­
puśćmy to co może być najwyżej, to jest Bryga­
da czyli 6000. Zatem piechoty ma Moskwa do 
M ono. Cztery dywizje kawalerji wynoszą obe­
tnie uie więcej nad 7000 koni, dwie brygady 
strzelców liczą może 8000; a Rumunów trzy dy 
wizje wynoszą 25.000 w najlepszym razie. P rze­
waga zaś ta 30.0u0 moskiewsko-rnmuuskiej a r ­
mii nad armią Osmana baszy wyrównywa się ze 
strony tnreckiej znakomitą, silnie ufortyfikowaną 
pozycją Turków.

P ó ł n o c

B ułgaren i

•  Zgalince
•  Poradim

ł  Peliazat 
T u e z e n ic a

*  W lad ina
•  Bogot

IŁ c w c z a

P o ł u d n i e

Jr tem miejscu wypada n»m skomentować 
mapkę na»zą. Jeżeli przyjmiemy, że po bitwie 
piątkowej (d. 31. sierpnia) Osman basza zdobył 
na Moskalach Peliszat i Zgalińce, jak to dono­
siły prywatne Iziennikarskie depesze, a nie zo­
stał odparty, jak to utrzymują Moskale, w takim 
razie linia moskiewska przebiegać będzie wzdłuż 
Wladyuy. Puradimu, Karagąbzu Bułgarskiego i 
Wrbicy. We Wrbicy podają rękę Moskalom Ru­
muni, którzy dalej obsadzają .Breslawicę (jywi 
zja Angelescu) i sięgają aż po Wid, gdzie na 
lewjm brzegu łączą się z dwiema innenu dywi­
zjami rurauńskiemi. które przeprawiły się w po­
bliżu Korabii. Turcy zaś zajmują Grzywicę, 
Radiszewo i Tuczenicę, wszystkie trzy wioski 
silnie ufortyfikowane, następnie Zgalińce i Peli- 
szat, zdobyte świeżo (w piątek) na Moskalach, a 
o Bogat opiera się ich prawe skrzydło. W Pl’e- 
wnie jest turecka główna kw ateia a w Bułga­
reni moskiewska.

O sytuac i na naddunajskim teatrze wojny, 
o pozycji obu wojsk nieprzyjacielskich, o zada­
niach, jakie spoczywają na Turkach i na Moska' 
lach, i o przyszłych operacjach wojennych, otrzy­
mała Kóln. Ztg. bardzo zajmujący artykuł, bez­
stronnie napisany przez — jak donosi ten dzien­
nik — jedną z wyższycl' wojskowych powag nie- 
raeckieh, Oto treść artykułu

„Trudno osądzić i ocenić wszystkie te nie- 
zliczon?, a po większej ‘.zęści nam nieznane czyn­
niki, które wywołały niemal miesięczną przerwę 
w operacjach wojennych Moskan. Jednakże z bie­
gu samych militarnych wypadków, i z strategi­
cznego "ozkładu wojsk, przsrwę tę po części n- 
sprawiedliwić można.

-Walczące wojska znajdują się w takiem 
położeń5 u, które długo trtoać nie może, przeto o- 
bie stiony mają w tem interes, aby rozstrzygnię­
cie jak najpręiziej nastąpiło. Ciągłą dążnością 
Moskwy musi być przeniesienie wojny do Rume- 
lii, gdzie est podstawa tui eckiego państwa. Pier­
wszy krok do tego jnz zrobiony, bo Dunaj prze­
kroczono, drugim konieczny m krokiem jest przej­
ście przez Bałkany* a zatem dalsze zaczepne 

iałanie. Najbliższą czynnością armii winno być 
v * 0 przygotowanie się do tego zadania, i to ko­

niecznie dodatnie. Okoliczności zmusiły armię mo-

potrzeba w każdym razie usunąć operacyjną a r­
mię tnrecką, i zabrać albo zneutralizować te 
fortece, które wpływ swój mogą wywierać na 
wybrany kierunek.

„Z tego okazuje się, że najbliższem zada­
niem moskiewskiej komendy jest zaatakowanie 
tureckiej armii, jej pobicie i wyrzucenie albo za 
Bałkany, albo za wały fortec, a następnie zaję­
cie lub otoczeuie tychże fortec. Dopiero na pod­
stawie tych wstępnych operacyj można będzie 
zyskać podstawę* między Dunajem a Bałkauaini, 
podstawę do wkroczenia do Rumelii i porusza­
nia się tam tak swobodnego, żeby ottomańskie 
państwo zmusić do zawarcia pokoju. Wrzesień i 
październik są ostatnie miesiące, w których mo­
żna jeszcze robić operacje wojskowe w Balgarji; 
krótki ten termin każe szybko działać, jeżeli 
jeszcze tego roku ma być zajętą taka operacyj­
na podstawa i jeżeli kampania wiosenua ma się 
rozpocząć od stanowczych kroków w Rumelii.

Pomimo tego komenda moskiewska mc uie 
robi, zapewne dla tego, iż albo jest, albo też 
czuje się za słabą do wykonania takiego zada­
nia; nie chcemy bowiem przypuszczać, aby ją 
wstrzymywały wewnętrzne rozterki Według 
dat dotąd zebranych, składa się armia moskiew­
ska w Bnłgarji oa początku sieipma z półsio 
dma korpusów, o sile 160.000 baguetów. Tureckie 
wojska zaś w Bułgaiji, Dobruczy i w fortecach 
liczą 180.00U regularnej piechoty. Oddziały Os­
mana, Mehemeta Alego i Sulejmana baszy są 
naturalnie znacznie mniejsze od tej cyfry, tak 
iż z pewnością nie przedstawiają tej siły, jaką 
mają Moskale naprzeciw nich stojący. W kawa­
lerji i uityleiji są Turcy jeszcze słabsi. Oprócz 
tego Moskale znajdują się w tem strategicznie 
korzystuem położeniu, iż wszystkie swe siły 
mają ua wewnętrznych liuiacii skoncentrowane, 
tak, iż zamaskowawszy się naprzeciw linii Tur- 
£ów, łatwo mogą na którąkolwiek armię turecka 

przeważające rzucić siły.
„Przedstawienie tych okoliczności prowadzi 

do następujących wniosków. Albo moskiewskie 
wojska w skutek choroo i innych niedostatków, 
ucierpiały tak bardzo, ii numerycznie stały się 
słabszemi od nieprzyjaciela, albo lekkomyślne 
walki, szczególniej pod Plewną, wywarły tak 
szkodliwy wpływ, iz koraeuda moskiewska obe­
cne swe sify uważa za zbyt moralnie słabe; 
albo też wreszcie obfite deszcze, o jakich w o- 
statnioh dniach donoszono, różne trudności przy 
zaprowiantowanm i t d„ nie pozwalają obecnie 
n& żadne operacje. Nie wchodząc w to, który z 
tych powodów jest rozstrzygającym, trzeba bę­
dzie przyznać, że każdy dzień, który bez s ta ­
nowczej czynności przemija, coiaz silniejszem 
ezyui przypuszczenie, że Moskwa nie osiągnie 
celu tegorocznej kampanii.

2  obozu moskiewskiego trzeba teraz przejść 
do wyjaśnienia strategii tureckiej. Plan Turcji, 
z wyjątkiem jej akcji na Kaukazie — opierał 
się na obronie, i dlatego stanowisko jej w En- 
ropie było dotąd bierne. Według naszego zdania 
nadeszła jednakże chwila, w której Turcy po­
winąłby przystąpić do inicjatywy. Trzeba przy­
znać, że armi i moskiewska oczekując nadejścia 
posiłków, zyskuje w jednym kierunku; ale takich 
korzyści Turcy nie mogą się spodziewać; wszel­
kie możliwe posiłki, jakie otrzymają, nie prze­
chylą wagi na ich stronę

„Z tego powodu obecnem zadaniem tureckiej 
komendy jest wyzyskiwać dotychczasowe korzy­
ści, zachwiać armią moskiewską do obrony zmu­
szoną nim otrzyma posiłki, i zmusić ją do opu­
szczenia prawego brzegu Dunaju. Odosobnionego 
ataku Snlejmana baszy na przesmyk Szipki nie 
możemy uważać za akcję rozstrzygającą. Jeżeli 
tak z planu wypadało, to bez względu na to, 
czy się ten atak uda lub nie, widzimy w nim 
błąd strategiczny, i tym wyrazem najłagodniej 
go oceniamy Aimia Sulejmana baszy mogła 
przejść na północ Bałkanów przez niebronione 
przesmyki, połączyć się ze stojącemi tam armia­
mi i równocześnie z Mehemetem Alim i Osma­
nem baszą zadawać armii moskiewskiej wszelkie 
możliwe a stanowcze ciosy. Gdyby te operacje 
się powiodły, to przesmyk Szipka sam by się u- 
tworzył, a odebranie jego bez odniesienia sta­
nowczego zwycięztwa między Bałkanami a Du­
najem me ma dla Turcji żadnej wartości.

Jeżeli turecka komenda nie może się od­
ważyć na plan, mogący inny kierunek nadać ca­
łe; wojnie, to nie pozostaje jej nic innego, jak 
tylko zwlekaniem wygrywać tegoroczną kampa­
nię, Powinnaby się ograniczyć na samem oczeki 
waniu w silnych pozycjach na ataki Moskali. 
Choćby i tt walki wypadły niepomyślnie dla 
Turków, to i w takim razie, według poprzednich 
uwag, nie ma wiele prawdopodobieństwa, aby 
kampania przyszłoroczna mogła się rozpocząć oJ 
wkroczenia ao Rumelii, i doszła ao stanowczego 
rozstrzygnięcia.

Takiem zwlekaniem nie długo mogłaby się 
Turcja ratować, ale mając oznaczony już term n 
upadku, może go przedłużyć nadzieją, że zagra­
niczna polityka wybawi ją z jej położenia. Przy­
puszczając, że chęć do wojny nie osłabnie, zwy­
cięstwo otrzyma strona, która pozostanie przy 
inicjatywie ; gdyż organizacja Moskwy jest taką, 
iż pozwala jej na dłuższe wysilenia.

.Z  tych powodów uważamy za potrzebne, 
abjr Turcy odważyli się przystąpić do rozstrzy­
gających kroków. Ilistoija uczy, że na czynność 
tureckich dowódzców wpływa tak konieczna 
baczność na strajowe intrygi, jako też i na nie­
przyjaciela w polu, i że takie na zewnątrz nie­
widzialne wpływy, moją spotęgować i tak już 
bardzo wybitną gnuśność tureckiego chaiakteru.

Może być, że te przyczyny, jakoteż i chwi­
lowe zniszczenie dróg w okolicy zrobiły turecką 
armię tak  samo jak i moskiewską, “niezdolną 
do operacyj. Ciekawe przecież jest to zjawisko, 
że żaden z  przeciwników, których interesa ko­
niecznie wymagają rozstrzygnięcia, nie może sig 
odważyć napodjgcie inicjatywy.“

pianie pan Rakowiecki. 3) Śpiew pan Cet. 4 ) T ło 
rja „Darwina11, deklamacja Bartelsa, pani Zimayer, 
5) Solo na wiolonczeli pan X. 6 ) a. Arja z opery 
„Tankred" Rosainiego, b. Mazuiek Chopina panna 
Rożanowska. 7) Serenada Rossiniego duet, panna 
R. i pan Cet. Początek o godzinie 8 . wieczór.

— Do Lwowa przybył już znakomity skrzypek 
p. Frieman i zamierza wystąpić tu z koncertem 
1 2 . bm.

— W cukierniach pp. Kosteckiego i Rotlende- 
ra w handlu delncatesów p. Małeckiego (w hotelu 
Angielskim) i w księgarni pp. Gubrynowicza i i 
Schmidta, można dostać za cenę 2 zł. w. a. wią­
zanki biletów wejścia na wystawę krajową po dzie­
sięć sztuk. Tym sposobem wypada cena wejścia od 
osoby tylko po 2 0  ct.

— Na cele kapeli miejskiej „Harmonia" nade­
słał Wny dr. Eugeniusz Kuryłowicz 20 złr. w. a 
Za ten dar uobreczynny składa łaskawemu ofiaro­
dawcy zarząd Towarzystwa „Harmonii11, szczero 
podziękowanie.

— Benedykt Dybowski przytył do Warszawy 
z Irkucka, donoszą dzienniki Warszawskie. Zape­
wne więc został uwolnionym z wygnania, na które 
skazanym był za udział w ruchu r. 1 8 6 3 .

— O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  Magistrat 
król. stoł. miasta Lwowa podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, że z miejskiej fundacji dla 
sierót chłopców 7 stypendjów, zaś z miejskiej fun­
dacji dla sierót dziewcząt 2  stypendja, w kwocie 
rocznej 7 2  zł. są do rozdania.

Stypendja te otrzymać mogą do uczęszczania 
do szkół ludowych zdolne i obowiązane dzieci, li­
czące lire mniej jak ukończonych lat 6 , a nie wię ­
cej jak lat 1 2 , religii chrześciańskiej, ślubnego po­
chodzenia, przynależne do gminy miasta Lwowa, 
unogie, po obojgu rodzicach lub przynajmniej po 
ojcu osierocone.

Stypendjum służy sierocie do ukończenia szkół 
ludowych względnie do 12 roku życia. W razie 
przyjęcia chłopca do szkoły wydziałowej we Lwo­
wie, lub w razie umieszczenia go u profesjonisty, 
któryby się zobowiązał posełaC go do szkoły prze­
mysłowej, może mu być stypendjum przedłużone 
na dwa lub trzy lata, względnie do ukończenia 14  
roku życia.

Dziewczęta uczęszczające do szkół sześciokla- 
sowych, mogą uzyskać przedłużanie stypendjum na 
dwa lata, względnie do ukończenia czternastego 
roku życia

Kandydaci winni swe prośby o nadanie sty­
pendjów w należyte dowody opatrzone, przez dy­
rekcje szkół potwierdzone, wnieść do magistratu, 
najpóźniej do 3 0 . września b. r.

M ianowania. Naczelny dyrektor poczt na­
dał posadę pocztmistrza w Dzurynie asystentowi 
pocztowemu Władysławowi Ederowi, a na dworcu 
kolei w Chyrowie ekspedytorowi pocztowemi Ju- 
stynowi Kotowiczowi, dalej posadę ekspedjenta 
pocztowego w Cucyłowie tamtejszemu właścicielowi 
części tabularnej Antoniemu Iwanickiemu, w Ko 
ropen pensjonowanemu adjunktowi sądowemu Igna­
cemu Pelszowi, wreszcie przeniósł ekspedjenta po­
cztowego Wincentego Wilnsza w tym samym cha­
rakterze z Koniecznej do Gładyszowa.

więc dziwnego że dotrwał i dwór klasztorny i mo­
drzew zdrowy a dom cały silny i mocny. Dziwniej­
sza, że mają go barzyć niepotrzebnie — znać bu­
downiczy kameralny, który nie widział w życiu do­
mu modrzewiowego staropolskiego mienił go jodło­
wym i skazał na zagubę. Może też panowie oni z 
niedawnej sprzedaży dóbr starosądeckich mają je­
szcze pieniędzy cokolwiek — więc po staremu chcą 
burzyć co stoi a stawiać, aby się waliło. Tak zbu­
rzyli kościół św. Jana a wznieśli spichlerz i szpi­
tal wojskowy zalewany Poprudem — i gorzelnię, 
pustki walące się. Niechby poczekali cnoć do roku 
1883, zwalenie „dworu królewskiego" byłoby go 
dną uroczystością dwusetnej rocznicy odsieczy Wie­
dnia.

„Obecny stan dobry i trwały „dworu" staro- 
sąaeckiego poświadczą ci co go oglądali. Między 
innymi p. Żebrawski Teofil, budowniczy akademik 
w Krakowie, p. Lorenowicz malarz w Tarnowie, 
Wny baron Lipowsai w Hucisku pod Wieliczą i t. 
i t. d. koroniaize, Litwini i Ukraińca co tam no 
cowali — szlachta zamożna — mówią, żeby Bogu 
dziękowali za dwór taki 11

Tyle co do dworu królewskiego.
Cech kiawiecki księgi owe trzyma pod dwoma 

kluczami w skrzynce, złożonej u p, Wawrzyńca 
Cyconia, cecbmistrza, właściciela zajazd i w Rynku 
dokąd się korespondent za wskazówką moją uda- 
wał. Niepodobna więc, żeby każdej chwili były do 
stępce każdemu ciekawemu — zwłaszcza uiccier 
piiwemu.

Co do mej osoby miałbym dogodue pole do 
szermierki dziennikarskiej, ale uwzględniając słabe 
nerwy szanownego przeciwnika, poprzestanę na 
przypomnieniu mu, że za pokój pierwszorzędny 
dla dwu osób z dwoma łóżkami, wygodnym mate 
racem i pościelą niezawodnie uiepudejrzaną, wraz 
z obsługą, toć przecie może nie tak ogromne zdzier- 
stwo: po jednym guldenie i 30 ct. od osoby !

Trzeba było nie zagadywać z góry, że się

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Dziś na Wystawie przy budowie spadł z ru­

sztowania cieśla i zabił się na miejscu.
* Wspaniały gmach banku kredytowego na uli­

cy Jagielonskiej jest już na ukończeniu, i przed­
stawia się bardzo ponętnie. Przy nowem ułożeniu 
trotoaru naprawiają tamże i bruk — co nas tem 
więcej dziwi, lleze ulica ta była przed 2 dopiero 
laty brukowaną, a zatem ponowna reperacja tylko 
przez złe a tak drogie brukowanie i przez niena­
leżyty dozór jest spowodowaną, gdyż brukowanie

ski w. n.ą >1 , przejścia Dunaju w takiem miejsen, powinno się ostać co najmniej 5 lat bez naprawek 
z ktorego dostęp Jo Bałkanów jest n a jg ^ z y . w dobrym stanie. P

— K ronika prow incjonalna. R o p c z y c e  
Dnia 14. sierpnia w Przedmieściu utonął robotnik 
Szczepan Szerszeń, kąpiąc się w rzece tamtejszej 
W 9 dni potem utonął tam drugi robotnik Antoni 
Pondo.

L i m a n o w a .  Zabójstwo popełnił dnia 5 
sierpnia w szynku w Jastrzębi włościanin Józef 
Klimczak na drugim włościaninie Antonim Bobaku 
Powodem zabójstwa była sprzeczka, w której za 
bójca był napastnikiem.

K o s ó w ,  śmierć za kilka gruszek poniósł w 
sierpniu w Robakach lOletni chłopak Iwan .ćnge 
łeniuk. Biedny ten chłopak schwytany w cudzym 
sadzie, został przez jego właściciela, Tanazja An- 
gełeninka, tak mocno obity, ie w 12  dni potem 
umarł. Śledztwo sądowe w toku

Ś n i a ty  n. Czterotygodniowe dziecię udusiła 
w skutek nieostrożności w nocy 12 . sierpnia wło- 
ścianka Marja Danczuk z Zabłotowa.

Z ł o c z ó w .  W Perepelnikach włościanin F f 
tro Dany łów pobił 11. sierpnia swoją teściowę tak 
mocno, Że ta w godzinę potem umarła. Zbrodnia­
rza, który czyn ten popełnił w stanie pijanym, od­
dano sądowi.

P o d h a j c e .  Pod koło wozu naładowanego 
snopani wpadł w nocy 19. sierpnia włośeianim 
Jan Breswant z Owadówki. Śmierć nastąpiła bez­
zwłocznie

S n i a t y n. W Trośeiańcu powiesił się 28. 
sierpnia włościanin Ołeksa Iwaniuk. Powodem sa­
mobójstwa byfa obawa przed karą, która go cze­
kała za popełnioną kradzież.

— S ta rą  Sącz. (Odpowiedź na skargi i sprawa 
dwora królewskiego.) Osobiście zaczepiony w kro­
nice Gaz. Nar. nr. 201  korespondencję z nagłów­
kiem „Tarnów, 22. sierpnia" proszę o umieszczenie 
następującego objaśnienia: p. T. pacjent szczaw 
nicki zirytowany (jak sain upisnje) w powozie pucz 
tow"m dymem „nataliańskiego" cygara a następnie 
napisami niemiecki* mi i ljchą ortografią napisów 
polskich po stacjach kolei Tarnowsko-Leluchowskiej 
na mnie wywarł zemstę i wmięszał w to stary mo­
drzewiowy dwór niegdyś klasztoru Kingi a dziś 
dóbi stołowych koronnych, gdzie obecnie i chwilowo 
mieści się c. k. poczta, a który w skntek rozpo­
rządzenia c. k. zar/ąda dóbr koronnych w Bole­
chowie ma być zburzony.

O domu tym załączam duSłowne objaśnienie p.
Szczęsnego Morawskiego antora „Sądeczyzny", który 
przesłał o tem artykuł do Gwiazdki Cieszyńskiej :

— „Dwór modrzewiowy, klasztoru Kingi w 
Starym Sączu, wedle podań miejscowych był posta­
wiony podczas wyprawy Jana] III pod Wiedeń z 
1682 — okna jeszcze nie były wprawione, kiedy 
nadjechała królowa naprzeciw męża zwycięzkiego i 
syna najstarszego, którzy pod Packanami na Wę­
grzech omal że nie poginęli od Turków.

„W księdze cechu krawieckiego dochował się 
zapisek następujący:

„A. D. 1683. Był wielki zjazd. Także i Imci 
Najjaśniejszy król był z Imci królową w mieście 
naszym. Byli tu przez 6 dni, we dworze stali.
Wtenczas wielkie wojska przechodziły z Węgier z 
pod Parkan, ale bardzo chorowały i zmarło ich 
wiele po gościńcach."

„Wojsko swe boleścią i śmiercią opłacało wa­
wrzyny wiedeńskie, jako świadczą zapiski kościelne 
nowosądeckie (Regestra księży Wikarjów) i po­
mnik w Zakliczynie wzniesiony zmarłym, którzy 
tam obozowali (pomnik z upadku dźwigniony sta- przynajmniej

żąda noclegu u mnie,' a nie chcąc zostać w hotelu 
Cycouia dokąd pana w księgi cechu krawieckiego 
odsyłałem, trzeba było powiedzieć wyraźnie : pro 
szę o jaką gospodę choćby niewymyślną, byle jak 
najtańszą! a byłbym wskazał miejsce stosowne 
obiecuję to uczynić na przyszłość.

Pocztmistrz w Starym Sączu.
— Kołomyja 6 . września. Dziś rano o godzi 

nie 4tej pożegnał się z tym światem po ciężkiem 
a długotrwałeni cifcrpieuiu dr. praw Jan Reiner 
c, k. prezydent sądu obwodowego a obywatel ho 
norowy miasta Kołomyi. Z jego zgonem ntracił sąd 
najzacniejszego w każdym względzie opiekuna mia 
sta, wszbchstrunnym szacunkiem otoczonego oby 
watela. Nieboszczyk był mężem niezwykłej bystro 
ści, głębokiej erudycji i energii, a zalet tych już 
jako zastępca prokuratora w Przemyślu, następnie 
jako prokurator we Lwowie, a wreszcie jako pre 
zydent tutejszy niepoślednie dał dowody ; mimo tak 
wysokiegu stanowiska swego umiał on być i dla 
najmniejszego z podwładnych, nie tylko zacnym 
przełożonym, lecz najprawdziwszym przyjacielem. 
Cześć jtgo pamięci.

— Warszawa 4. września. Za bardzo szczę 
śliwy uważamy podany przez dra Szokalskiego pro 
jeKt, poświęcania pierwszego poferyjnego posiedze- 
dzenia Towarzystwa lekarskiego odczytom , doty­
czącym hislorji nauki u nas. W zeszłym roku s?m 
inicjator przeczytał rzecz o Jędrzeju Śniadeckim 
w bieżącym zaś, dnia wczorajszego, o Vitellionie 
optyku polskim z XIII. wieau.

Zadużoby miejsca zajęło przytoczenie szcze­
gółów, nad któremi się doktor Szokaiski zastana­
wiał; powiemy tylko, iż uważa Yitelliona nie za 
oryginalnego badacza, w rodzaju Kopernika i Śnia­
deckiego, lecz za kompilatora, autora podręcznika 
który pomimo to nieprzectaje być znakomitością 
gdyż dzieło jego było pomnikowemi aź do XVII 
wieku służyło jako jeJyne źródło do nauki optyki. 
Prawda, ie cały niemal materjał naukowy zaczer- 
pnął Vitellio z pisarza arabskiego Alhazena — ale 
dzieło tego ostatniego bezwątpienia nadzwyczaj 
słaby wpływ wywarłoDy na naukę,, gdyby do niego 
ręki nie przyłożył Vitellio, który z chaotycznej 
zbieraniny faktów i rozumowań ułożył wykład po­
rządny, systematyczny. Chociaż więc Vitellio ba­
daniami własnemi materjału optyki nie pomnożył, 
jednakże położył wielkie dla tpj nauki zasługi 
udostępniwszy ją i rozpowszechniwszy. Słusznie 
więc możemy się nim szczycić przed światem — 
tembardziej, że autorzy dobrych podręczników w 
XHI. wieku stanowili rzadkie zjawisko; należy 
więc Vitelliona sądzić nie z tego stanowiska, z ja- 
kiegobyśmy sądzili współczesnego kompilatora.

(A , S.) P oznań  24. sierpnia. Wiedząc z 
jaką gorliwością posłowie dzieluicy pruskiej bronią 
wobec całego świata w Berlinie praw języka, a inni 
urządzają w tym celn wiece ludowe, zdawałoby się 
że wyborcy tych posłów z równą gorliwością bro 
nią tegoż języka prywatnie u siebie na każdym 
kroku Tymczasem tak nie jest: w stosunkach pry­
watnych używa się niemczyzny, gdzie potrzeba i 
niepoTrzeba, do nieznajomego przemawiają tu zaw­
sze po niemieckn, a zcąd to poszło, że ludzie ży- 
ący z polskiej publiczności, jak restauiatorowie, 

wckslarze, handlarze, rzemieślnicy, nietylko Ze nie 
mówią, ale nie rozumieją nawet po polsku. Tyczy 
się to nie samych Niemców zamieszkałych tu od 
lat trzydziestu, lecz urodzonycn tu a nawet często 
noszących polskie nazwiska żydów. Grzeczność nie 
obowiązuje nas przemawiać po niemiecku do Indzi, 
co mieli dość czasu do nauczenia się mowy krajo­
wej, a wobec żydów tembardziej, że ci Indzie na 
każdym kroku z pogardą odzywają się o mowie 
naszej i za chlubę sobie poczytują, że jej nie ro­
zumieją.

Tym zaś z panów rodaków, którzy obowiązek 
pod tym względem mają za rzecz podrzędną, radzi­
libyśmy przynajmniej używać gdzie można mowy 
piękniejszej, a że polska do tych należy, to przy­
znają nawet najzaciętsi nasi wrogowie z n a ją c y  ją.

Druga rzecz uderzająca tu przybysza jest, ze 
jak na tutejsze stosunki, polski surdnt zadaleko się 
trzyma od polskiego kubraka, — ts.k. n. p. na moją 
uwagę dla czego młodzież nniwersytecl a przybyła 
na wakacje zgromadza się w restauracji niemiec­
kiej, gdzie nsłnga nie roznmie po polska — 0(ip0. 
wiedziauo mi, że tam choć niemieckie ale bywa 
doborowe towarzystw a, a do polskich to przycho­
dzą i rzemieślnicy ! I 1

— Z Lublina piszą: Otwarcie kolei Nadwi­
ślańskiej stanowi ważny bardzo moment dla nasze­
go miasta. Gród ten stary i serdeczuemi pamiąt­
kami wszystkim drogi, lczał ao tej pory na ubo­
czu. Z chwilą otwarcia linii łączącej go z War­
szawą, Lublin nie jest już oddalony od stolicy o 
dwie doby uciążliwej podróży, ale o pięć godzin

drogi. Różnica ogromna. Lublinianie

dlatego też dziwić się nie można, ie w ,óżnych 
okolicach naezego kontynentu pokazał się chrzą- 
szczyk Coloraao. Niedawno np. pewien kupiec u 
Magdeburga znalazł w skrzyni z towarami nade­
słanej z Ameryki południowej ogromnego pająka, 
zwanego „Terapbcsa avicuiarja“, które żyje w po- 
łudnŁwej Ameryce wyłączuie. Zwierzę to chowa 
się teraz w mieszkaniu owego kupca.

— Piękna anegdotka. Berliński Bórs^n- 
Louner pomieścił w jednym z ostatnich swoich 
nuweiów następującą opowieść:

„Niedawno terno, w jednym z warszawskich 
hoteli, kilku młodzieńców należących do wyższym 
sfer towarzyskich, siedziało pizy 8ntyul „biedzie. 
Jeden z młodzieży zaproponował zakład, że pój - 
dzie do garkuchni i zje na miejscu groszowy obiad. 
Zakład rozumie się stanowiła dość znaczna siima* 
i gdy został przyjęty, arystokrata. udał się na jb- 
duo z przedmieść miejskich. Tu wyszukał jednę z 
najbiedniejszych z pozoru garkuchni i wszedłszy 
do uiescbludnego jej wnętrza nabył właściwy biiet(?) 
i siadł za stołem pokrytym nie mniej niescbludną 
zaotawą, i otoczonym już kilkunastu biesiadnikami. 
Podano mu niebawem jakąś mętną ciecz przezwaLą 
zupą, w której pływały kawałki wołowiny. Przy­
tyły zaczął jtsć, ale wstręt przemógł i... nie mógł 
dokończyć... Opodal od niego siedział jakiś stary 
nędzarz, który pilną zwracał uwagę na młodzieńca 
gdy ten nie mogąc dłużej wytrzymać podniósł się 
żywo i wybiegł z garkuchni, ubogi wybiegł takie 
za nim i wyraziwszy ma współczncie swoje ze mło­
dzieniec widocznie pamiętający lepszą przeszłość 
doprowadzony jest do takiej ostateczności, wsunął 
mu w rękę papierek trzeckrubluwy. Młodzieniec za­
wahał się, Jecz po chwili zapytawszy ubogiego o 
adres, przyjął. Zakład rozumie się został przegra­
ny. Ale po kilku dniach, bohater opowieści udał się 
d„ owego ubogiego. Zastał go leżącym w łóżku, 
chorym, a obok siedziała córka jego nadzwyczajnej 
piękności dziewczyna. Tu początek romansu. Po 
kilku tygodniach starzec umiera i pozostawia 250 
tysięcy rs. majątk i, zapisując je córce swej i jej 
uarzeczonemu młodemu arystoaracib 11

— E llglish spoken. Z Diezna piszą: Pewien 
Anglik widząc ua oknach jednego z tutejszych skle­
pów napisy „on parle frangais" i „english spoken" 
wszedł do środka i zażądał czegoś po angielsku. 
Widząc, że sprzedająca dziewczyaa go nie rozumie 
próbował rozmówić się p*. francusku, ale i ten ję­
zyk widocznie był dziewczęciu obcym. W końcu 
zapytał o tw samo po niemiecku, no i doczekał się 
odpowied: i obsługi. Zdziwiony zapytał, kto wła­
ściwie w tym handlu mówi po frauensku i po an­
gielsku „Najwięcej cudzoziemcy", odrzekła z po-
dziwienia godną naiwnością dziewczyna.

P o tw ó r w ludzikiem ciele. W Pampe-
lunie, w Hiszpanii toczy się teraz proces, który
dowodzi do jakiego stopnia zezwieizęcenia i dzi­
kiego okrucieństwa spodlić się może ludzka natura. 
Oskarzonjm jest d^wny karlislowski Cabecilla, Don 
Exequice Llorent y Aąnirre y Gergon, a oskarże­
nie zarzuca mu iż: 1 Dnia 10. kwietnia 1873 r. 
zabił niedołężnego już starca Pedro Menela, który 
nie chciał mu wydać trochę swoicn pieniędzy. 2 . 
Tegóż samego dnia beż żadnej przyczyny zamordo­
wał Juana Urra z Ecala i zwłoki jego wrzucił w 
przepaść pod tą miejscowością. 3. Dnia 26. maja 
kazał zbić pewnego Lajea, i jeszcze żywego wzrn- 
cić w przepaść pod Igurąuiza. 4. Dnia 26. lipca 
zabił młodego wieśniaka Felira Chavarri i zwłoki 
jego wrzucił w przepaść pod Ecala. 5. Następnego 
dma zrobił to samo z 181etnim Mariano Garrin.
6 . W końcu lipca zabił własną ręką Hipolita Sanz 
z Willatueria przedtem jednakże jeszcze go mę­
czył. 7. Duia 2 0 . sierpnia kazał Sennora Pesado 
uważanego za liberała żywcem wrzucić w przepaść 
pod Ecala. 8 . Ku-.końcu tego miesiąca kazał swoim, 
aby zgwałcili dwj; kobiety i potem je wrzucili w 
przepaść pod EcaliL 9. Dnia 3. września wrzucił 
akiegoś 761etniegó starca w przepaść pod Iguar- 

quiza. 10. Dnia' 6 . września ..ak samo postąpił z 1 
akimś  ̂ młodym cyganem, i 1. Dnia 17. września 

kazał jakieś o spiegostwo posądzone indywidyum 
powiesić głową na dół i bić na śmierć, a jego 
zwłoki wrzucić w przepaść. 12. Parę dni potem 
zgwałcił młodą dbiewczcnę z Willaluerta, zastrze­
lił ją następrie i wrzucił w przepaść pod [gur- ' 
quiza. 13. W Minera chciał żywcem zakopać ja­
kiegoś mężczyznę, ale gdy on się bronił, więc go 
bagnetem przekłuł i w przepaść wrzucić kazał. 
J2 . Na drodze do Lognomo kazał dwóch podróżu­
jących kupców bić i zabić.

— M eteor. Prześliczne zjawisko niebieskie 
obserwowano wczoraj wieczorem nad Warszawą. 
Meteor w kształcie świetlnej kuli, który ukazał 
się nagle w południowo-zacnodniej stronie widno- 
kręga, rzucił na miasto żywym blaskiem, oślepiają­
co silnym i podobnym do światła elektryczego, 
Blask tego światła zaćmił światło księżyca. Cudo­
wny ten widok trwał najwyżej dwie do trzech se­
kund. Meteor znikł, rozprysnąwszy się na mnóstwo 
drobnych różnobarwnych iskier. Żadnego huku przy- 
tem nie słyszano. Fenomen ten widziany Dył o go­
dzinie 9. minut 37.

raniem ks Rozwadowskiego i p. Pragłowskiego. ) 1 zajęci są też żywo tym ważnym w dziejach icb 
W „Dworze" onym umawiana też sprawa'grodu faktem, a wyrazem zajęcia tego jest obszer- 
beatybkacji św. Kunegundy. Dwór modrzewiowy1 ny artykuł, który pomieszcza Gazeta Lubelska, 
podobny budowlą i rozmiarem stoi dotąd w Swi- w którym zastanowiono się głębiej nad faktem do-

Wosi)Dflarsfcw«>, przemysł i hanilml. 
Kasa oszczędności miasta Stanisławowa,

Stau wkładek d. 31. lipca 1877 n 2162 stron
660.723 zł. 47 ct.

w miesiącu sierpniu włoży*0 • 
na dawne: książeczki 97 stron 
na nowe książeczki 96 stron

razem 193 stron 37.892 zł. 90 ct. 
Wyjęło zaś: częściowo 91 str.

zupełnie 62 str. 
razem . , 1 5 3  str. 34.773 zł. 87 ct 
przybyło zatem . . . .  3.119 U. 03 ct. 

Stan wkładek z dniem 31. sier­
pnia 1877 wynosi: u 2186 str. 663.842 zł. 50 ct.

Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
września. 1 8 7 7  roku : Pszenicy 100 kilogramów 

6 zł. 99 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł, 38 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 99 c.; owsa 100 ki­
logramów 5 zł. 79 c.j breczki lOOkilogim. 6 zł. 
64 c.; prosa 100 kilogrm, — zł. — c.; grechu 
100 kilogrm. 5 zł. 90 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów 7 zł. 31 c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fasoli 1 0 0  kilogram — zł. — c.; ziem­
niaków 100 kilegrm. 2 zł. 79 c.; siana 100 kilog. 
2 zł. 53 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 96 c.; metr kun. 
drzewa twardego 3 zł. 93 c.; miękkiego 2 zł. 8 6  c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 4. września 1877.
Lwów dnia 4. września. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

'Pszenica czerwona od 10'15 do 10'50 zł., biała 
od 10'50 do 10'75 zł., żółta od —■— do 9'50 zł 
jesienna —‘— do —■— zł. 'żyto od 6 ' ‘— do 6*30 
zł., średnie —.—- do —•— z?. 'Jęczmień browar, 
od 6‘50 do 6 80 zł., pastewny od 5‘— do 5 50 zł. 
aOwies od 6 '— do 6 25 z ł.— 'Groch do gotowania



do 8' -  z ł . ,  p a s tew n y  od 6 - ~  do 7 — zł .  
JW y k a  od 5 '— do 5 2 5  7.1. — 3H6b od 8- do 
8 -6 u z ł  —  3K a k n ru d za  s ta r a  od 4  2 5  do 5  7 0  z ł . ,  
now a od 6  2 5  do 5*30 z ł .  -  *R zfP ~k  zim . od 
1 6 -—  do 1 6 '5 0  z ł .  — aR zJ p a k  le tn i od 14*40 do
15 6 0  z ł.  —  ILnianka. od 11 5 0  do 12*25 z ł.  - -
* N a sien ie  ln ia n e  od 1 1 -5 0  do 12 2 5  z ł . —  JN a s ie n ie  
k on opn e od — do z T .-^ K o n ic z y n a  od 5 5
d 0  .   z ł ,  K m in ek  od 4 3  — do 4 4 -5 0  z ł.  —
A n y ż  oa  — —  do z ł.  —  A n y ż  p ła sk i od

do — —  z ł .
S p iry tu s z a  1 0 '0 0 0  litr ó w  p r o c e n t:
G o to w y  od — ’—  do 3 0 '7  5 z ł.
W  term inach  w  m ies ią cu : sierp n iu  —  w rześn iu  

3 1 -7 5  z ł .  U sp o so b ien ie :
U w a g a .  O prodn ktaeb  u łam k iem  o zn a czo n y ch , 

o r z e k a  pon iżej n s p o s o b ie n ie : 
U s p o s o b i e n i e :

')  S ta łe .   3) _. ________ 3)  .
W a l u t a :  m ark 5 8 .1/ , ; rubel 1 .2 2 9/*; N apo- 

leo n d o r  9 .5 6 ’/.,.

Telegramy innych pism.
września. Z turkofilskichBukareszt 5.

źródeł donoszą, iż położenie Moskali w Bułgarji 
staje się coraz niebezpieczniejszern. Mówią, że 
w skutek ostatnich nieszczęśliwych walk, poja­
wiała sie oznaki niesubordynacji. Wojska miały 
wołać do w k s i ę c i a  Mikołaja:.„Odpędź osłów a 
n.-7 bodziemy Jzislme walczyli1. Nie ośmielono 
się u k a ia ć  ludzi, gdyz obawiano się jawnego ro- 
k0gzu.I\>gczas ostatnich walk nad czarnym Łomem 
miał w. książę Włodzimierz tak szybko uciekać, 
iż zostowił swój namiot, i swe osobiste pakunki. 
Na rozkaz cara ogołocono główną kwaterę z 
wojsk, które ją zabezpieczały; 1*aka była bieda 
u wojska. Między Frateszti a Zimnicą mają u- 
rządzać tramwaje. (Deutsche Zeitung).

Ju o iid y n  d. 5. września. Zdobycie Łowczy 
przez Moskali potwierdza się. Plcwnę miało 
40.000 Rumunów i dwa korpusy moskiewskie 
prawie zupełnie otoczyć. (Standard.)

Bukareszt d. 4. września. W moskiew­
skiej głównej kwaterze we środę rozmawiał ksią­
żę Karol z carem w sprawie konwencji; lecz w 
kołach dworskich twierdzą, iż nie przyszło do 
zawarcia tej konwencji.

Główna kwatera bardzo straciła na duchu. 
Ostatnie bombardowanie Użurdżewa wyrządziło 
olbrzymie szitody. Miasto gorzało w dwunastu 
miejscach, spaliło się przeszło 30 budynków.

Nominacja księcia Karola sprawiła najgor­
sze wrażenie. Dzienniki twierdzą, że został zde 
gradowanym na moskiewskiego jenerała, i że w 
tem jest wielka obiaza tak rumuńskiej armii, 
jako też i narodu. (Deutsche Ztg.)

B u k a r e s z t  d. 5. wrześuia. Załoga Wid- 
dynia powiększona o 5.000 ludzi, i posłano tam 
200 łodzi, z czego wnioskują, że Turcy mysią o 
przejściu Dunaju.

O zdobyciu ł.owczy przez Moskali nie ma 
jeszcze urzędowych doniesień. (Deutsche Ztg.)

S z u m ią  5. września. Wczoraj rozpoczęła 
się wielka bitwa pod Plewną. Równocześnie za­
atakowali Turcy rumuńskie stanów iska nad rze­
ką Wid, które zagrażają tyłom Osmana baszy. 
Egipskie oddziały mają udział w walce. (Times)

S z u m ią  4 września. Główna armia pod 
osobistem dowództwem serdara Mehemeta Alego 
baszy maszeruje dalej, lecz nie na zachód, tylko 
na północ; pod Pizancą rozbiła brygadę kawa- 
lerji moskiewskiej, zdobyła Kadikiej, pod Buzi- 
sraa przeszła Lom , i dzisiaj wieczór bez wy­
strzału zajęła Obertinik. Forpcczty wysunęły 
się prawie na dwie godziny od Bieli.

W tem leżał p o w ó d , dla którego przez dwa 
dni nic nie donosiłem; tego ruchu nie należało 
p i zedwcześnie zdradzać przed nieprzyjacielem, 
aby jego skuteczności nie narazić na niebezpie­
czeństwo. W czasie, gdy zdawać się mogło, że 
armia Mehemeta Alego, od bitwy pod Karahas- 
sankiftj nieruchomo stoi, zrobiła ona wielkie ru­
chy i ogromne marsze; a skutkiem ich jest, że 
główna turecka armia oparłszy się o Ruszczuk, 
stanęła dzisiaj między Dunajem a Moskalami na 
tyłach głównej kwatery, i od górnego Studenia 
nie j ts t  nawet na dziesięć mil oddaloną.

Turecka kawalerja udała się równocześnie 
ku północy, na lewym bizegu Łomu Jej zada 
niero jest zniszczyć most pod Pirgos.

Jutro przyjdzie zapewne do walki z główną 
armią moskiewską. P rzybjł tu przyboczny aaju- 
taul w. Księcia Mikołaja z jakąś misją. ( Tag- 
blatt.)

B u k a r e s z t  d 5. września. Na całej linii 
od R u s z c z u k a  do Osmanbazaru wre zacięty bój.

Huk strzałów od Pyrgos i Ruszczuku dolatuje 
aż do Komauy. Wzmocniona załoga widdyńska 
zajęta sporządzeniem znacznej liczby łodzi. (JV.)j

T y f l i s  d. 3. września. W. ks. Michał przy- j 
był do głównej kwatery w Karajoi i sam objął 
naczelne dowództwo armii. Dowódzcy korpuśni 
odpowiadają wobec niego jedynie za ścisłe wy­
pełnianie jego rozkazów. Spodziewają oię do k il- , 
ku dni stanowczych walk na wschód Karsu. !

O r s o w a  d. 5. września Donoszą z Szumli, j 
że znaczna część armii Sulcjmana baszy zajęła j 
stanowiska między Kazanlykiem a Jeni-Sagrą, . 
tu pod komendą Szakira i Rassima baszów wzma­
cniać się będzie posiłkami z landwery, które 
codziennie nadchodzą do obozu pod tem mia­
stem. Z egipskich wojsk, które teraz pod W arną 
wylądowały, poszło 4.000 do Szumli, i tam nędą 
przydzielone do armii Mehemeta Alego; reszta 
tych wojsk w sile 8.000 zajmie stanowiska w 
Warnie, Bazarczyku, Mangalii i w okolicacli 
tych miast. (Frmdbl)

O r s o w a  d. 5. września. Ze wszystkich 
oddziałów żandarmerji, jakie się przy wojsku 
Mehemeta Alego znajdowały, utworzył on oso­
bny oddział i powierzył go jenerałowi Baker 
baszy. (Frmdbl.)

Bukareszt 4. września. Dnia 1 września 
20.000 Turków z Łowczy zaatakowało Selwi, ale 
ich odparto. Tegoż dnia nie udał się atak Tur­
ków na przesmyk Szipkę. Wczoraj pod jenera­
łem Skobelewem II. zdobyli Moskale Łowczę. 
Popkiej mieli Turcy zająć, gdyż Moskale opuścili 
to miejsce bez walki. (Pressa).

G o r n i -S t i id e k i  d. 3. wrześuia. Cięgi, któ­
re armia dostała na całej linii, doprowadza ją tu 
d--> rozpaczy. Utrzymują, że cała kampania jest 
prawie straconą i że chwila do rozpoczęcia o- 
fenzywy przeszła. W k. Mikołaj miał się tak 
przed pewnym attaszem wyrazić: „Zrobimy jesz­
cze jedną nadzwyczajną próbę." Twierdzą, że 
Moskale całą siłą uderzą na Osmana baszę. W 
armii wielkie wzburzenie; kiedy car lub w. ksią 
że odwiedza korpusowe obozy, żołnierze krzy­
czą: „Dajcie nam innych jenerałów!" (Neue f r .  
Pressa.)

deputowani i senatorowie z lewicy pana G r e v y, 
byłego po kilkakroć prezydenta Izby posłów.

. i IBM. wi I
M'ólivsche Ztg. umieszcza korespoudencję ze 

Stambułu, w której z wielką znajomością rzeczy 
przedstawione są powody, dla których A leku ba­
sza, ambasador turecki we Wiedniu, usunął się 
zupełnie ze służby tureckiej i zamieszkał w P a­
ryżu. Była to intryga Edhema baszy, który wie 
dząc, iż Aleko jest najgorliwszym stronnikiem 
Midhata baszy, obawiał się, iż za przyczynie­
niem się ambasadora tureckiego we Wiedniu, 
Midhat basza wróci do Stambułu i do posady, 
którą Eahem basza zajmuje. Fakion effendi umy­
ślnie wysłany był jako sekretarz ambasady do 
Wiednia, dla szpiegowania Aleka baszy i jego 
stosunków z Midhatem. A gdy powrócił, oczernił 
Aleka baszę Edhem basza powołał Alekę do 
Stambułu, niby dla zdania dokładnego sprawy 
z sytuacji politycznej. Lecz Aleko basza prze­
strzeżony, iż go Edhem basza przed sąd stawić 
chce, przed sąd, złożony ze zwolenników .Edhe­
ma, pojechał nie do Stambułu, lecz do Paryża, 
zrezygnowawszy ze służby tureckiej zupełnie. 
Odjeżdżając, wystosował telegram do Saida ba­
szy, w którym powyższe powody swego usunię­
cia się podaje. Gdyby sąd, przed który go sta­
wić wielki wrezyr pragnie, składał się z mężów 
niezawisłych i niebojących się skutków wyroku 
uniewinniąjacego, to Aleko basza, jak w tym te­
legramie pisze, stawiłby się natychmiast w Stam 
bule.

Rząd francuski cofnął swój dekret, który 
zawierał postanowienie pogrzebania Thiersa 
kosztem publicznym a cofnął z powodu, iż wdo­
wa pozostała żądała, ażeby ona oznaczyła po­
rządek konduktu. Rząd ustanawiając porządek 
konduktu, byłby usuuął wszystko, co mu jest 
niemiłem, a wprowadził jedynie reprezentację 
swoich kierunków, dla tego wdowa po Thiersie 
zażądała, ażeby ona porządek konduktu ozna­
czyła. Ale chociaż rząd cofnął swój dekret, to 
jednak pod pozorem, iż należy się Thiersowi ja ­
ko dygnitarzowi legii honorowej, i wojskowe od­
dać honory, kazał wystąpić wojsku na pogrze­
bie. Dosyć byłoby dla oddania wojskowych ho 
norów jednej kompanii lub co najwięcej jednego 
batalionu, ale rząd kazał wystąpić 20 tysięcom 
wojska. Widocznie mu chodzi o bezpieczeństwo 
swe więcej niż o honory dla Thiersa.

W miejsce Thiersa juko głowę nową wszyst­
kich partyj republikańskich obrali zgromadzeni

Lwów, z Izby handlo­
w ej dnia 7. września.
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Dotąd niema autentycznej wiadomości urzę­
dowej ani ze strony moskiewskiej, ani ze strony 
tureckiej o walce z dnia 4. i 5. września pod 
Łowczą

Nadchodzą bliższe szczegóły o wzięciu Łow­
czy przez Moskwę dnia 3. września. Dywizja 
Adil baszy otrzymawszy rozkaz rozpoczęcia ofen- 
zywy wyruszyła ku Selwi, zostawiwszy Łow­
czę prawie nieobsadzoną, i uderzyła na dy­
wizję jenerała Skobelowa pod Selwi. Śród tej 
walki nadeszły od północy świeże oddziały mo­
skiewskie ku Łowczy i zajęły ją prawie bez 
walki. Na tę wiadomość cofnął się Adil basza 
od Selwi i usiłował odebrać Moskwie Łowczę. 
Kilka razy przypuszczali Turcy szturm, ale mu­
sząc bronić i tyłów swoich, atakowanych przez 
Skobelewa, który od Selwi poszedł za Turkami, 
nie zdołali dnia 3. września Łowczy odebrać. 
Walka trw ała przez dzień 4. i 5. wiześnia, a 
jak z dzisiejszego telegramu stambulskiego wno­
sić można, jeszcze dnia 6. września nie wiedzia­
no w Stambule jaki był jej rezultat.

Lecz w obecnej chwili ważniejsze niż los 
Łowczy jest wysunięcie się głównych sił Meh- 
meta Alego z Razgradu ku Dunajowi. Ruch ten 
był niespodziewany. Melimet Ali zmienił tym 
ruchem całą swą linię operacyjną. Stojąc pod 
Razgradem miał plecy oparte o Szumię. Lecz 
posunąwszy się z Razgradu do Obertiniku, trzy 
mile na północ od Bieli, opierać się teraz 
może jedynie o Ruszczuk i ztamtąd istotnie za­
graża odcięciem ai mii moskiewskiej od Dunaju.

Z tego powodu dnia fi. września główną 
kwaterę z Górni Studeni przeniesiono do Bulga- 
leni na pół drogi między Plewną a Sistowem. 
Ale z tego przeniesienia kwatery głównej widać, 
iż i korpusy następcy tronu będą się w tym 
kierunku cofały i zapewne koncentracja wojsk 
moskiewskich nastąpi w trójkącie Bulgareni- 
Sistowa-Biela.

Zwrot ten głównych sił Mehmeta Alego, 
które wysunięte oyły na południe ku Tirnowie 
i na zachód od Łomu, a teraz zupełnie zmieni­
ły front i wysunęły się na północ ku Dunajowi, 
jest tak niespodziany, iż gdy wczoraj nadszedł 
pierwszy telegram u tym zwrocie, niepodobna 
było uwierzyć, ażeby taki zwrot wobec dwu kor­
pusów następcy tronu wykonać było można, i to 
jeszcze w tak krótkim czasie, bo w przeciągu 
niespełna trzech dni. Olbrzymie marsze musiała 
armia Mehmeta Alego wykonać, ażeby stanąć d. 
4. czy 5. września pod Obertinikiem, chociaż 
dnia 1. wrześuia była jeszcze nad górnym Czar­
nym Łomem.

Paryż 6. w rześnia. Gdy pani Thiers 
urzędowy obchód pogrzebowy przyjęła jedy­
nie pod warunkiem, iż sam a porządek kon­
duktu oznaczy, więc rząd postanowił, ogło­
szony wczoraj dek re t cofnąć. Rząd w u ro ­
czystości pogrzebowej weźmie udział jedynie 
oddaniem wojskowych honorów, k tóre się 
Thiersowi jako dygnitarzow i legii honorowej 
i byłemu naczelnikowi rządu należą. (Agen- 
ce Hat^as.)

B u k a r e s z t  6. września. W czo­
raj rano w okolicy Ruszcznkn zna­
czna toczyła się walka. W krótce po­
tem rozpoczęty katerje moskiewskie 
z Slobozji bombardowanie Ruszczuku. 
na które odpowiadały forty tnreekie. 
€  gleb ten trwał przez dzieti eały i dzi­
siaj trwa dalej.

Przeszłej nocy próbowali Turcy z W id- 
dynia zbliżyć się na barkach do Ciuperceni 
pod Kalafatem , ale spędziła ich b a te rja  ru ­
muńska, bardzo szybko nadbiegłszy. Załoga 
yV iddynia z powodu groźnego zachow ania się 
Serbii podniesiona do 8.000 ludzi. (Polit. 
Corr.)

L o n d y n  d. 0 września. D zienniki u- 
ważają zajęcie Łowczy przez M oskali jako 
fatalne dla Turków. „Times“ wzywa Anglię, 
ażeby za zgodę, innych neutralnych m ocarstw 
in terw en‘ow ała na podstawie projektu  stam ­
bulskiej konferencji.

,,Times“ donosi z Ostroga 5. w rześnia.

że między Ozarnogórcami a Turkami przy­
szło do jednodniowego zawieszenia broni, 
które dziś w południe się kończy.

i f o n s t a n t y n o p o l  J 6. wrze­
śnia. Dzienniki dńaoazą o bitwie pod 
Łowczą między korpusem  Osmana ba - 
szy a wielkiemi siłam i Moskwy. Re­
zultatu urzędownie jeszcze n.ie ogło­
szono. (C o n . Bur.)

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące, 
telegramy :

K o n s t a n t y n o p o l  <1. 9. wrze­
śnia. Telegram Mehmeta Alego z dnia 
6. września donosi z Kozłowy (Kaze- 
tewo): Turcy uderzyli na dywizję dru­
giego moskiewskiego korpusu ood  
Mozlowem. k o  krwawej caciętej wal­
ce Moskwa została zupełnie pobitą, 
sti-aeiła wszystkie oszaócowania i cof­
nęła się za rzekę tlzarny kom . (Straty 
moskiewskie wynoszą 3 0 0 0  ludzi. 
Dowódzea m oskiewskiej konnicy za­
bity. (Straty tureckie : 3 0 0  zabitych  
(między niemi dwócb pułkowników) 
i 7 0 0  rannych.

P a r y ż  dnia 7. września. „Agence 
Havus" donosi, iż Turcy pobili pod 
Niksiczem Czarnogóreów, którzy stra- 
eili 1500 kudzi i zwinęli oblężenie 
Hibsictu.

(Mehemet Ali najpieiw posunął się od Raz­
gradu na Kostancę, a spędziwszy ztamtąd Mo­
skwę, poszedł na Pesanzę i pobiwszy tam Mo­
skwę, jeden oddział wysłał na Kadikiej, aby 
wspólnie z wycłanym z Ruszczuku oddziałem wy­
rzucić ztamtąd Moskwę, sam zaś wysunął swe 
przednie straże do Obertinika, Jrogą prowadzą­
cą z Ruszczuku do Bieli. Tym sposobem obszedł 
lewe skrzydło dywizji moskiewskiej, stojącej w 
oszańcowaniach pod Eacelewem. W teay dopiero 
uderzył od frontu na Moskwę pod Kacelewem. 
Po wyrzuceniu jej ztamtąd ma drogę z Oberti- 
nika do Bieli wolną, a zarazem odciął oddziały 
moskiewskie, stojące pod Pirgos i Meczką, na 
które to oddziały, według telegramu z Bukare­
sztu, uderzyli Turcy z Ruszczuku.

Telegram ten donosi, że dnia 5. września 
toczyczyła się walka w okolicy Ruszczuka. Nie 
mogło to być gdzieindziej jak pod Pirgos. Inne 
telegramy doniosły, że Mehemet AU detaszował 
i oddział konnicy do uderzenia na Pirgos od po­
łudnia. Zapewne piechota turecka uderzyła od 
Ruszczuka, tj. od wschodu, Jeżeli powiedzife się 
TurKom wyrzucić Moskwę z Pirgos, to opanuje 
i zniszczy nie tyiko most pod Pirgos, ale drogą 
ponad Dunaj posunąć się może ku Wardinowi. 
gdzie drugi most jest moskiewski. W ogóle coraz 
więcej widać, że głównem zadaniem prawego 
skrzydła Mehemet Alego jest odcięcie Moskwy 
od mostów na D unaju; p. r.) ____

Kijowa. J. Podlewiki z Wybr&nówki. K. Wisz­
niewski z Dobrzan. N. Poiner z Anglii. H. Seibt 
z Wiednia. B. Nenniark t  Pelersburga.

HOTEL EUROPEjcfKI ■ K . hr. Łączyfiski z  
Kutkorza. E. hr Olizar z Oczacz. A. hr. Stecki z 
Moskwy. W. Angelns z  Przemyśla. S. ilikucki z  
Krakowa. T. Jszyński z Warszawy. J. Lilienfeld 
z Podhaj‘czyk. J  L Koctka z Przemyśla. O. Bauer 
z Wiednia.

HOTEL LANGA: Ł. Dąbrowski z Stanisła­
wowa. M. Ungar z Bnda-Pesztn. M. Herbstem z 
Bnda-Pesztu. W Hildebrand z Bollberg. Z. Wein- 
traub ze Stanisławowa.

HOTEL ANGIELSKI : A br. Marasse z Mai 
cinkowic. K. Hubicki z Giydowa. H. Zagórska z 
Wołynia.

HOTEL WARSZAWSKI: Weigel z Krakowa. 
J. Smidowiez z Poaola. H. Majewski z Warszawy.

HOTEL PODOLSKI : A. Mańkowski z Prze­
myśla. J. Pustówka z Cieszyna, W. Grabner z Se- 
retha. J. Tanrt z Lissitz.

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 7. września 1877. 

godzina 10 minut 50. przed południem 
Akcje kred. 201.30. Anglo-austr.
Kolei Kar. Lud. 247.50 Kolej połnd
Unionasbank —.—. Napoleondor
Usposobienie, Dez mchu.

WIEDEŃ 6. września 1877. 
godzina 2. minut 46. po południu.

90 60

9.56.

Losy kredytowe 16176 
Akcje fran.-aust. — . 
Unionsbank 63 bO
Nordbahn 192.—. 
Kolej Alfóld. 114,— . 
Kolej Lw.-czer. 120.—. 
Kndolf&baLn 11G 50
Węg.obi. pań. w zł. 65 50. 
Losy z r. 1864 132.—. 
\7erkehrsbahn 96.—. 
Węg. galic. kolej 92 25. 
Baukverein 70.50 
Kolej AlbreehU 34 —. 
Rosyjski rubel papierowy 
Usposobienie: cisza.

K a s a  jam * . T o m .

191.— 
90.75

Węgier, kred. 
Auglo-aastr.
Kolej Kar. Lud, 247.50 
Koloj połudn. 68.50 
Kolej fiiibiety 176.— 
Węg Nordostb, 110.75 
Węg. Ostban. — .—
iralic. indemniz. 84 75 
Kole) biedmiog 
Losy tureckie 
Kolej pańmw.
Losy węgiei .

Maiki niemieckie ct.
1.22

14 25 
270.75 

77.75 
58.70

W teatrze br. Skarbka.
W piątek dnia 7. września.

Po raz pierwszy:

Marco Foscaridi
Dramat w 5ciu aktach, a lOciu obrazach Kazimie­

rza Zalewskiego, muzyka Adama Munchheimera, 
Nowe dekoracje pędzla pana Diilla, miano wicio : 
Obraz V III . Most Westchnień. — Obraz V I. Sala 
rady w pałacu Dożów. — Obraz X. Plac św. Marka.

Początek o godzinie 7mej wieczór.
W soDotę d. 8. września 

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
O godzinie 4tej po połndniu.

P IO S N K A  W I J jLSZKA.
Komedja ze śpiewami w 1. akcie Aleksandra hr 

Fiedry syna.
ŻYD W BECZCE.

Krotochwila ze śpiewami w 1. akcie.

5°/o Listy zastawne po 
4°

Lwów, dma 7. września 1877

kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje, 

85 50 86 —
78 — 78 50

PRZESTAWIENIE WIECZORNE.
Po raz trzydziesty pierwszy:

A I D A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach. J. Verdiegu. 

Kapelmistrz pan Jarecki.

Przyjechali dnia 6. września 1877. 
HOTEL ZORŻA . M, ks. Czartoryski z Podha- 

jec. J. Greger z Petersburga. A. Abrahamowicz z 
Targowicy. J. Badenl z Krakowa. C. Bckierski z

Pociągi kolejowe.
O dchodzą za L w oz a:

DO KRAKOWA: o godzinie 31 min. S przed północą 
(pociąg posp ieszn y); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg  
osob ow y , o godz. % minut 45 po połndniu (poeiąg  
m ieszany):

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rauO (po­
ciąg  pospieszny)} u godz. U  mmut 25 wieczór (pe- 
c ią s  mieszany J; o  godz. 12 min. 39 z południa (po­
eiąg  mięa*aoy).

DO STANISŁA W O W A : (na Stryj): o godzinie 6 minut
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 w ieczó-
(j,„ciąg ur. S).

DO PuDW O ŁO CZTSK : (z głów nego dworca): o gofi 6 
min. -  rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37  
wieczór (pociąg osobowy); o godz. U  min. 45 w  po­
radnia (pociąg mięs-SDnyj

DO POLWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4
wieczór (pociąg o so b o w y ); o godz. 12 m. 11 w  po­
łudnia ,p aiąg m ięszacy).

P rrjfchodzę do L w ow a:
L  KRAKOW A: o e c i z i t i e  5 minut 30 rano (pociąg po­

spieszny) ; i) godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobow y); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg m ięszany).

Z CZERNIOW IEC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
oiąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg m ie­
szany); o godz. i  m. 50 popołudnin (poeiąg mięszaiiją.

Z ST A N IL SA W oW A : (na Stryj): o godzinie 7 nr ) S 
wieczór (pucigg nr. 2); o godz, 8 m. 52 ipociąg m.. 4).

IN  a d e s ż a  n o .
Ro pana Franciszka Jana Kwizd j  

w Korneuburgn.
Sprowadzony od pana c. k. uprzyw. płyn n- 

zdrawiający w dla koni, został wzięty do uiytkn 
przez pp. hr. Damas, hr. Inigni, hr. Lagrange i 
wielu innych, i ukazał się szczególnie u koni hr. 
Damasa w skntkach nader wybornym.

Baryi d. 4. czerwca 1877.
Hrabia Munligny.

Dla prenumeraturów na prowin­
cji rozesłany będzie dodatek w nie­
dzielę przed południem.

Dla prenumeratorów miejscowych  
wyjdzie w sobotę i w niedzielę doda­
tek Jak zwyle rano._____________________

L otetja złota Stanisławowska.
Pierwsza Em isja tej loterji nie dop i­

sała  I Na skutek pozwolenia c. k. m i­
nisterstwa skarbu z dnia 29. październi­
ka 1876 1. 27239, odroczono ciągnienie  
na r. 1877. Ciągnienie od b ęd zie  
się w Stanisław ow ie d n ia  31. 
graania W ydano nowe losy
drugiej em isji. L0 -7  z pierwszej em isji 
nabyte mają ważnośó. Pierwsza w ygran a:
Bryla z szczerego złota wagi i 

wartości 2000 dukatów.
Pomniejsze w ygran e: J e d n a  w yg ra n a  w a r­
tości 1000 z ł .  D w ie  w ygrane  po  500 zł. 
D ziesięć  w ygranych  w artości po 100 zł.  
Jako nowość wprowadzono losy  w olne 
z których każdy gra na głó ,/ne i p o ­
mniejsze w ygrane, lecz na każdy w ypa­
dek w ygrać m usi co  najm nif-j 
staw kę. 2953 9 -  V
Los kosztuje jeden złoty reński.

K to  lub sam  k u p i lub się po sta ra  o 
ro zp rze d a j d ziew ięc iu  losów, u trzym a  bez­
p ła tn ie  je d e n  los w olny. Dochod czysty  
przeznaczony na z a ło ż e n ie  dom u d la  
k a lek  i  s ta r c ó  w w  S ta n is ła w o w ie .  Da­
tek Die du/.y, a dziele m iłosierdzia wielkie.

D a te  óbulum  D elisa rio  Ł 
Komizet radj miejskiej w Stan isław ow ie.

"Wyśmienity

Ser szwajcarsti
w tutejszokrajowych serowniach w 
RÓW NEM  i D W E R N IK U  wyrabia­
ny, je st 3245 2 -3

od M
tokain „B A ZA R " przy 

nlicy K rakow skiej, na s ta ­
łym  sk ładzie  w m niejszych partjach 
i hurtownio do nabycia.

Ba rok szkolny 1877/8 mogą

\ je d e n  iub  dwóch\
Studentów

ze  szkó ł g im n a zja ln ych  lub re a l­
nych., znaleźć um ieszczen ie  w do­
m u bardzu p r zy zw o ite j  ro d z in y , 
g a z ie  pró cz w szelk iegozuopa trze-  
rńa  i  w ygód, zn a jd ą  w szelką  mo- 

aw o op.ekę  t n a d zó r  ro d zic ie l­
sk i,  pod  bard zo  przystęp- 
nem i w arunkam i. Język  
fra n c u sk i  i  n a u k ę  g ry  na  fo r ­
tep ia n ie  mogą u c zn io w ie  pobie- 

I rcć  w  dom u. B liż s z a  w iadom ość  
w  A d m in is tr a c ji  G azety  A  a- 
ro d o ire j“.

Zakład leczniczy
w  S a s s o w i e

otwartym będzie i przez czas 
jesienny. 3182 3—3

Dr. Kurzbauer.

Osoby mające do pozbycia

dawne książki,
m onety> m eda le I 

ry c in y
raczą przesiać sw oje adresa (wraz z kró­
tką  wzm ianką o przedmiotach posiada­
nych) pod literam i J. B. W. F. Lwów  
poste rest. 3235 3 —5

R. E. Schottola,
Stadt, Krngerstrajse Nr. 8, w e W iedniu,

Skład towarów gutaperkowych
[gnmi] a tu:

P ły t y ,  w szelkiei grubości )  d 
P ie r ś c ie n ie , [F U c e h e n ], [
S z n u r y  )
W ę ż e  z wkładkami lub bez tych dla bro­
warów i gorzelń. W ęże  ogrodowo [angiel­
sk ie.] W ę ż e  sp ir a ln e  [ślim akowei formy] 
do sikawe--, pomp i lokom util. W ę ż e  g a ­
zo w e  we w szystkich wielkościach W ęże  
k o n o p ia n e , surowe i gumowane. P a sy  
sk ó rza n n *  z najlepszej skóry, szyte. 
W szystko, gatunki uo h e im e ty c z u e g o  
u p akow aniu . W s z y s t k i e  p r e p a r a ­
t y  z e  s z i a y r g l a  a to: P łótna szmyr- 
glowane, pa{ ii r i - im yrg iel. Latarnio na- 
itow e rę^zn* i na ścianę.

N a żądanie w ysyłam  cenniki naj­
chętniej. 2713 21—38

a
Handel

j  maszyn do szycia |
T różn ych  k on stru k cji.
q Zamiana i specjalna naprawa. Czó ®
^  lenka, części sk ładow e i ig ły , pli 
a  sowanie talban i szycie na maszynii 

poleca
maszynie B

Józef Iwanicki

Komercjalna

szkoła zawodowa
S  m e chągi k  u l ica  A kadem icka  w  

2999 boteln Georga 7 —?

we Wiedniu,
IX. Kolingasse 17.

dyrektor KA KOL PORGES,
Ten na mocy ustaw y z dnia 2 7 . lu­

tego 18 7 1  uorganizowany prywa­
tny Zakład naukowy, ma za
zadanie w ykształcen ie zd o ln ego  stann  
kupieckiego, i w ypełni! je  w skutek  
sw ego l3 le tn ie g o  istn ien ia  uznanego.

Program y w lokalu Zakładu i w  
bibliotece uniwersyteckiej B ecka, Ro- 
thenthurm strasse 1 5 . we W iedniu.

W pisy ro zp o czy n a j się od dnia  
1. września.

Początek roku szkolnego d. 15. 
września. 2701 4 -6

* 5 0 ,  Para koni

Naukę śpiewu \
dla pań

udziela
M a r  j a  M *raun |

w Ratuszu Isze piętro. j

Nauczyciel
j ę z y k a  f t - u n c a s k l e £ 0  p izy  gim na­
zjum i szkole realnej ma wolne godziny  
do udzielania tegoż języ k a  wedle najno­
wszej p.aktycznuj 1 letody z polskim  '.ub 
niem .eck.m  wykładem . Ulica Z ielona Nr. 1. 
ADOLPHE REAUBOURG prof. delangn e  
francaise au II Gymnase ot auz Ecoles 
Reales. 3255 l — 4

do sprzedania kouie rosłe, rasowe 
zdrowe, spokojne. 9o widzenia 
przy ulicy KOPERNIKA 1. 10, w 
średniej stajni. 3959 1 -3

N a folwarku pod N . 2 2 2  w Brze- 
żanaeh na Adam ówce, jest

I O O  p n i
pasieki dzierzonów.

tak ie  szczepy owocowe i inne ti'zewy  
ogrodowe do sprzedania. 8254 1—3 

B liższa  wiadomość u w łaścicielk i 
RFANCISZKI ZM INK O W SK IEJ.

Un Parisien
dźsire donner des ie<_ona de ir an- 
eais nutions ólómentaires, conversa n, 
Htteratnre. 8 ’adresrer aur bureaur de la 
Ródaction.

P r z e z  Jego c e s a r s k ą  M o ś ć  
Franciszka Józefa I.

odznaczona  w y łą c z n y m  przyw ile jem

Trucizna na szczury.
jesl prawdziwa do nalycia: 

we L W O W IE  u pp. K. Isk iersk iego , 
J . B eisera, Z. Knckera, p. Mikola- 
scha, w ST A N ISŁ A W O W IE  n Ste- 
ebera v. Seben itz; w KRAKOW IE  
n p. fi. Jaw orskŁ go. 3069 4 - 9 

Cena sztuki 5 0  et.

Poszukuje się dla tutejszego sądu od 
1. października 1877

PISARZA
umiejącego prędku i czyteln ie pisać, stanu  
wolnego, któryby podczas wolnych godzin  
dwoje dziewcząt do szkół normalnych uczyć 
um iał, zato wszystko pomieszkauie, w ikt, 
opał i przeciętnie 20 . . .  a. w. na m iesiąc.

Łąka koło Sambora.
8256 1 -8  Spędakow fcki.



s a r  R Ę K A W I C Z K I
w najlepszym  gatunku, glacć prag- 
sk ie, inezkie o jcdnytn gaziku, dam ­
skie u ii Aóeh guz. 7.1 1.10, m ęzkie  
o dwóch guz. zł 1.20. najnowsze z 

wy szykiem angielskim  zł. 1.20. 
S a r n ie  w ła s n e g o  w y r ó b  i : m ęskie  
o i.sil. guzik p . dam skie u dwóch 
g - ■'). I i  i. fu n k io  o dwóch g u ­

zikach '/.}. ! .kO. 
• o d a s z k f  > ,k ó r / .h n e  i w s z e l ­

k i e  w y ro b y  r ę k a w lc zn ic ze .

K H A W 4 T K I ,  H Z 1 L K Z K I ,  
KOŁNIERZE, MANSZETY, 

Koszule męzk., skarpetki, chustki.
S zelk i. F n ra sole  i P a ra so lk i  

Ł A S K I . 1'U Ł A U E SY , CZA P M ,  
P Ł A S Z C Z E  g i u a p e i k o n c ,  

FLEUY, KUFRY i T 0 R3Y pod-Mine, 
Pii/CYllORY TOALETOWE , 

p r a w d z i w a  W o d a  k o l o u s k a  itp. j 
■*'i.O polecają najtaniej  2— i

1 >v ((']<(• ja

w ItlonasterzysUach

JYsznki.ie sfii <1« lui-ma używanej w 
i !t In ym stanie

i 2koiiiiój mlocarni |
i m ł y n k a  do czyszczenia zbozal

B liższa  wiad m ość  gmach reatru N r .J  
piętro  1. 3 24 1 2 — /

\ a  j u  w s z y

O d d a i i s s . w r z e ś n i a

•18

na podane w „Gazecie Narodowej"  j ' [
I N .  Oi;.; uwiadomieni?, że w Monasterzy- i 
jakach kaia zalicz' ,owa pod przełożeństwum,  

właściciela d o b r n ie  istnieje i że kasa po i I t C l T  H  GP i  z a  /"> rp  TT T l  T1 TT  
:cy n k o w a  gm inna dla chrieściar. u i o t A d  A l b L  U - S l ^ K C / Z / n U y  
; i iłani ?.-i Słabo się ro:wi> ęta. uw.ż .i  się \>yć D o  e  k . f a b  r a k i  n a d w o r n e !  p r e p u m - l  
iebóe . iezany  odpowiedzieć:  \tów. słodowych, p .  Jana Hoff, < h \

Ze kusy 2ai>cik‘>we w og»le pod }>r/»* j . . .  y  - • 1 . " ’ .. j
Ułożeń .twem pojedyuczych . sób nie ct ja,! <4*' 3 1' *' i t l i in u .  (jV U 0 &H £>VUtl-\
l tein sumem i kasa 7. "liczkowa w M ina-. lierStruSSt; A r .  8

j ^ e i - j s k a i h  pud przelożeństwoui W. wła-, W ielm ożny P a n ie !
j s c :ciela dóiir stać niciiioże. o ozem interc-l Upraszam uprzejmie o ponowną przy
g>o*m ii  czimiliowie dobrze wiedza z 

h ę t -g *1 statutu.
Ź» w Sloiia.dir/.y»kai-li za«’ii(zai'i sicjwraz z 8 do 10 woreczkami o t a k l e r - j  

1’owarzystwo za i .zkowe na powiat s ą i o w y j k ń w  K ł o d o w y c h ,  które przy  leczeniu 
i v AI.)iiustę)2yskaeh i R i d i  u.idzorczh, k tó -w ie lu  lu Izi okaza ły  się już l it&dci* » k n -  
I rej prezesom jest  W. Antoni (Jimnor. tA k.

W I N O G R O N A  F E S L A W S K I E

szczepu w łsk ie g o  do kuracji jJ, 4 ?
o l r j y s u u j e  i ro ^ y y la  p a r x t ą  l u b  k o l e j ą  a a  p o b r a n i c i u  w r
W K Z js tlu c h  k i e n i n b i t c h ,  be?: r ó ż n i c y  t i .i ic g itiS c i, w  o r y g i n a i i i y d !  k< N xyba« 'li 

SO <1«> 15  f u i i l o t i y r l i ,  zu£ w  m u ie js ifc y c h  l io ś p la t -h  w pu itlt I k a t  ii
i i
u sa

33- Co <ld4»ći -sas
ś w ie ż y  transport

W I N O G R O N
f e s l a w s k i c h

w kniz.-tch od  6 k i lo  i na w agę .  
p o leca  handel korzeuny

H. OHIGEIiA
iPc Lwowie. Rynek l. 40.

IMileCR
H  a  t. u  e  1

we Lwowie
ulic.' H lieka

i z y - s y i k ę  p ańsk iego  j r l w j t  z, d r o w i e ,  
e k s t r a k t u  ^ U d o w e g o  flaszek

m u iu ii i i i i
Lwów, ul. Halicka l. 19.

l a i d s w e  z a m ó w ie n ia  z, p row in ­
cji i .zk u tec / .nu m y odwrotną pocztą ,  
nie  l icząc  nic z a  opakow anie ,  

(denniki na żąd an ie  franko.

k ,
t i. u,

I:
iii
fitnL

l i e z  l> o ln
i b e z  w s ł r z y k i m t n l a

(.■ruistw przeszkadzających trawa- 
t u l i  .-.-i bez chorób nastąpuych i 

u i a zatrudnienia, wyleczą w edług I 
■ nowej metody, doświadczonej w ] 
11 i i.-z i i e z i. b HfL wypadkach 

t- pin » )  moczowe ,
-. .,-żo powstałe , jakoteż bardzo za-  

jj śt:.I oi le, naturalnie,  gruntownie i szybka]
D r .  H A t t l M A M ,

i z l n i c k  lekarskiego W ydziału,
S w V  i e d u l u  i l a d t ,  I l a b a b u r g e r g  uiejak ] 
jj dawnie, l eczS ta d t ,  S e i l e r g a s s e  N e .  I I . 1 
g W yiecza tak ze wyrzuty skórie ,  zwę-  
K lenie. U p l t tw y  o  k o b i e t ,  białaczkę,
K u itp lu jnośó .  upławy, >7 1 tid 11)1

w s l a b i e i i l e  uiązkie,
E bez ;vvrfVnan u i bez wypalania, równie]  
I leczy » ]  lilia t wrzody w a z e b  

J kfego rodzaju za pomocą kores- 
f  l eadi-m-ji. żća (lyskrecj ; r y z y ,  a na żą- 

iUi.iv ' tac! ., bezzwloc/.itie lekarstwa.

jiinkt sądowy i dyrekcja już sic ukon 
j s t r tn o w a ły  ■■■ czynność swą kasa jednak  

iot.i*' id, r z poczt; U  dla braku fiiuduszów  
i z powodu, żc czioii iowie udziały subskry-  
huwr, uh n iewpłncsii  i liiewplacnją. dyr-k-ja  

i star.. ,.i> u uzyskanie kredytu w zalciadzic 
■ kredytowym, a gdy ,rżyska pożyczkę, nie- 
j .(włócznie dzia'anie kasowe rozpocznie.

Co do kasy gminnej, która podobnież 
nod zarządem podpisanej dyrekcji zostaje  

j to ta low a  członków g m in y  zasila , we- 
I iir.g z ł  lżonych funduszów, niernożo roz­

wijać "bszernycu czynności,  gdyż nie zo- 
[ , - t i l i  /a lożolia dla zysków, lecz dla zapo- 

inożtniiL potrzebnych członków gminy, za 
| małym procentem.

W końcu dyrekcja zauważać m usi ,  że 
i uwiadomienie uiuieszcone w Nr. 202  ani 
celu ani jak iego  pożytecznego 6kutku wcale 

ln ie  zdrad ra. ,'52', 1 • I
D yrekcja.

t e c z u e r u i .  Uroe/.ę zam ów ien ia  w ys łać  
r:\ za liczeniem  ko le jow em  na dworzec  
tYiener- N eu s tad t  pod adresom J a n  2|§f 
E l o l i i l ,  kupiec  w skspang. i ’otwi,-r;l -.a ^  
jnc  paull ]iotttórni i wyborną rk iltcc inoóc i  i m  
pańskieli  preparatów s ło d o w y ch ,  i z u i 
kontcii low aniem  to zaśw iadczając ,  k r e ś lę1 fg |j  
- ię  z poważaniem  i wyrazom wdzdęczcośzi.

Aspan.g, 2 ' .  czerw ca  1 7 / .  “ .
D r.  J ó z e f  P r m ,  ^

lekarz prak. w  Aapang. r |;ś
(Prawdziwe Hoffa cukierki słodowe) &  
są opakowane w niebieski p ap ie r,

l )u  n a bycia  w r J/tuoioie. w  apt J a k i f f 4  
lle iser ti i  Z y y  M ae! era  w K rakowie  n ( 
Jana Jamja, w Kiiupolungu u Ci. Kosiń- Piw 
sk ieg o  i T urzańsk iego ,  w ih o h o b y c z n  n ! Jwa 
Fr. Kuhmerkcr i H enryka  łdumerdcldaJ p g  
w Jaros ław iu  u A. Bohuszu, w Przemy gjjfjg 
śtu u M. K o z ło w sk ie g o  i M 1 ruga  
i izć szo w ie  i; J. Schaitera  nt Co., w  'J’ar 
nowie ii W. a a i i lu ó r a .  27 Mil J 7

D w ó o h  studen tów
z niższych klas g im nazja lnych  lub r e a l ­
nych można um ieścić  na wist .  i s tan cję  
pod Nr. 10 ul. Ormiańska na 2 . p iątrze.

SK«f* a j  p i a55ed n  i e j  g z e  k u r a c ^  y j  i Jte

otrzymuj? ( 'o d z iP ż iltl  HWtUZC i rozsyła n a jdarunu 'c j w oryginalnych loszy- 
l.aeh od 5 do tO kilo. zaś tv niniejszych ilościach w pudełkach, równie i rólnc

ś w i e ż e  o w o c e  d e s e r o w e ,  r h  k o s e r w y .

M ajta n ie j 
h an d e l S T .  M A R K I K W I C Z A w e L w ow ie

Najtaniej  do nabycia '* *CltraWu,ł'>W;l
i d̂b n i  i t  "aaT sm h  i*' ^  ^  iolk 11 ni wy bo cze. • ’ r
i S t ł l l l l O W i l l  y yraz tacy. miseczki i Muukwy, tir my Popowych.
iuTfcdnic.- u ios ię i i is  i tombakowe, j-riwdzi-  __
,ve rosyjskie z fabryki w ni. Tulu 3 ' 8 , 4 ,

a w u y g o i ą i i fi
jijouibowauyeh ] aczkach z ^

2 -60 ,
4*0

a.
ó r, a

.r> rubli

u A. Popławskiego Lwów, tśay“v2“tŃfKA

F! A k a d e m i a  m e d y c z n a
o r z e k ła :

t>.

2t;ot; :i -  3S*

WIELKI 8KLAl) BRONI
3 p o t r z e b  i i i y ^ l i t i s ł u c h  d a  p a i o i r a u i a ,  w s z e l k i c h  

a r t y k u ł ó w  t o a i c t o w y c h  i  g a S a n t e r j l

w handlu

V a n c i s z k a  li/k r lic lf tu
we liWO Yie, w tynku, róg JUlidkiej wlicy i <i>.

r f t .  A  w  p o łą c z e n iu  z o d - i() 
J C J A J * J » a .  k w a sz o n e m  ż e la zem  |W o d a  m i n e r a l n a

j e s t  najbogatszą  w  że lazo  i kw as w ę g lo w y  w stan

Realność
z i i i ! hi cm

-5 dzi

• 0 0  
Ąpt*

dob. r *.'ipIsonym. u dwóch kamieniach, 1 
jeden m e r y  k a ń s k i ,  jud ca zwyczajny 
dń tego %:> mcTg. gruntu,  i. laką lasem.

w olnym . N a leży  zara-
ić s i e  lekarzy  o  sk u teczn o śc i  tej w o d y  niemajacej  sobie  równej  w Europie  

w  leczeniu  ClIOKOB G A S T R A Ł G IC Z S Y C H , ‘ GORĄCZEK, U E A i/A C Z K l  
W Y N Ę D Z N I E N I A  i w sze lk ich  chorób p ochodzących  z  N lE D O K li  WTsTDŚCl.

T o w a r zy stw o  w Paryżu , 131, biulwar Śebastopolsk i .  Skład w e  L w o ­
wie  w apt.  P. M ikolaseha, w  Krakowie w  apt.  1‘, T r a ne zy luk iey o  i P. Ledyl.a .

G A L I C Y J S K I
p s t *i isz i e.m i zarybionym ata*,veni jest pot. wg  "S ł  -1 p .  ~T -»

Zakład zastaw niczy i kredytowy
W-a «tuin/k'* w Atiuiinidtfitcii „Gazety  

li p. St  fe. ^  >2 5 — 3

t i i  l i t i l o t s u a  i t t*w*£i!t p o m o c

Uli ^ 'ih n o f

l  i rz*.v  m  a  n  i e  z t ł r o  w  i  a
P»!ega w- przeważnej części  w c z y ­
szczeniu  i utrzymaniu sok ów  i krwi,  
jako  też w u łatw ianiu  dobrego  tra­
wienia. T o  o s iągn ąć  jest  najlepszym  i
n a jsk u tec zn ie jszy uj ś : o d k ie m

Dra Rosa Balsam życia.
Dra l io sa  balsam ż y c ia  o dpow iada  

w s/y s tk i tu  tym  żądaniom najzupełniej;  
ten oży w ia  ogó lną  dz ia ła lność  t r a w ie ­
nia, m ianow ic ie  brak a p ety tu ,  g a zó w  
k a ś n y c h ,  w ia tr ó w ,  w y m io tó w ,  kur­
cz, 'w żo łą d n o w y rh ,  zaHeginieniu, he-  
lu>: roidotn, przeładowaniu  ż o łąd k a  po- 

.w am i,  p ew n y  i spraw dzony  środek  
• b ■ i i o w y , który sob ie  w najkrótszym  
c. a s ie  d a sw ej  doskonałej  skutecz-  
,i .-ci i igólne rozpow szechn ien ie  zjednał.

I WieL a flaszka I z ł , pół flasz. 50 c.
et ki św ia d ec tw  le ż ą  do prz.ejrze- 

I i i ' T ak ow e rozsy ła ją  s ię  na Iranko 
w. c* l is ty  za  pobraniem pocztow em  we  
v. -y s tk ic h  kierunkach. 232d 11— 12 

W ielm o żn y  P a n i e ! 
ic rangę pominąć sp osob n ośc i  W. 

j 1* i u moje podzięk i  i m e g o  uznaniu 
■ -Lcslio; za przys łany  mi Dr. Uoaa 

' i i ! :;.:ciU życia ,  k tóry m nie  z moich  
i, letnich c ierpień zu p ełn ie  uwolnił ,  

wielu lat  c ierpiałem na d łu go le tn ie  
i . Menie ż o łą d s a  i od 0 lat okaza ł  

f. bry- zny stan po łączon y  z c iąg le  
t -  t iąeyw  boiem g ło w y  i częstem  p ły -  
i ■ icm krwi r. nosa.  W szelka pomoc  

M»ka o k aza ła  s ię  bezskuteczną , w y ­
li Iłem juk  szkie le t ,  i nie  znosiłem

mc Lwowie, ul. Teutralua w guiachu teatralnym
u d z i e l a  p o ż y c z k i  n a  z a s i a s e

h) W y r o b ó w  z a  z ło t a  i s r e b r a  i in n y c h  d io g ic l i  k t a s z c ó w ;
b )  T o w a r ó w  i i u n y c h  p r z « ( 1uiiou '»w  u o w y c h  i u ż y w a n y c h  ;
c) Papieióy? publicznych wartościowych;

P r / y j u i u j e  w k i a r l k i  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i
począwszy od I  zł. do każdej wysokości i oprocentowuje lakowe

po 7 od sta.
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

i 1 0 0  z ł .  % S i u i o w e u i  w y p o w i e d z e u i e u i  
2 5 0  z ł .  z  1 0
6 0 0  2 1 . z  2 0  

1 0 0 0  z ł .  z  3 0  „

G o d z i n y  u r z ę d o w e
2 J8 -] 3 - y

od 8. do 12. w  p o łu d n ie ,  
od  ii. do 5. po po łudn ic .

M e  m a  w i ę c e j  s r e b r a !

ri \ ' i l ' 0  7' '̂ 4 .2(1* CM j  (.70, ! osztaje paru p ięknych lich -
J tarzy stołowych, t prawdrin-łgo,' wiecznie białym będącego sre­

bru i l lp uc u ,  tiaro pisemną daje się gwara u ję. 
rp li ,-t. ó", 80, /.I. 1, 1.30, 1.60 kosztuje lichtarz 
X > ll\.U ręczny ze srebra a paca
fP  w ]  I ć f ł  ^  *> !N fi kn-ztuje 6 p ir  n o ż ó w  i  w i d e l c ó w  z  t r z o u
x .; Kami 7,e sreb ra  a lp a ca  i z prawd. mig. klingą
T c I H a  A ' ! ! , >’ v> 4 to iz tu .e  li sztuk1. \ i IV (4  l y ż e .k  ze srebra alpaca.

U H l I c O  c *̂  ̂ ^ z ‘̂ * ® kosztujeJ  « łyżeczek da kawy ze srebra a!paca.
T l  v j - / ą  zł. J, 3 .4  i, i  kosztuje

V lx'-' masywna cli chla ze srebra alpaca. 
m „ U -n  ct 8 i), 80, zł. 1.10, 1.5'*, I.0.S Łosituje 
1  \  ł ł \ f ł  masywna warzecha do mleka ze srebra alpaca. 

r p . d l / A  ct;, bfi, Ki), z ł. i kosztuje
J  '  p i e p r z u l c z k a  z e  s r e o r a  m p a c a  

I V ]  k o  c t - c h  (b .  ‘'A 1.4 0 , 2 kosztuje
. 4 s s l n i e 7.ini z e  s r e b r a  u l p a e a  z  k r z y a z i a ł o w ą  m i s e c z k a

T ś ; j | r n  zł. f.70 , 1.85 ; 2 kosztuje 8 sztuk 
x  J  ' k l i b k ó . i  n a  j a j a  z e  s r e b r a  a lp a c a

Tylko *
2722 S 1

ł. 2 , .*?, i ,  6 . o, 0.30  kosztuje
c u k i e r n i c z k a  z e  s r e b r a  a l p a c a ,  masywna pięknej roboty.

Zj te przedmioty wia:znio zostaną b i t l e .  il ija się pisemną gwaram-j* 
A d r e s : M e t a l i r a a r c n f n b r i k  

B Ł A I  A  K A N N ,  we W IE D N IU ,  Ił.bunbergerstraaae NT. i .  
Zlecenia z prowincji rycli ło  się z t ł i t w i a  za zdiozuniem.

^ im ^ z ^ s m m s s m e a i

SiflHBBBMBlMMMMMMMBB

K O N I E

F A B  B Y K  tA T A  I>1ST 
K. HOEFIGA w Dreźnie

0

0  po leca  szauow uej  I*. T. P ublicznośc i  i w ysok ie j  S zlachcie  sw ojo  tegoroczne  0

8 obicia pokojowe 8
®  po ceuach fabr yczn ych ,  ru loo (sążoń kwad.)  od 18 ct. p o c z ą w s z y  i zw yż .  J  
^  Zam ów ien ia  z C ś a l i c j i  1 l i u k o w l o y  przyjmuje nasz reprezentant  J

0 p. N. S c h u l z  >ve L w o w i e ,  »
0  n i .  B a ń s k a  5 ,  lub w nagłym  razie także i my sami. 0
8  1 N a  m o c y  p o w y ż s z e g o  ośw iadczen ia  przesełam na żądanie  w zory  ta p e t  J  
S  a przy w ię k s z e m  zam ów ien iu  udaję s ię  na m iejsce ,  d la  ła tw ie js z e g o  w y k o -  1  
5  uania p o lecen ia  i dla e w e n tu a ln e g o  zrobienia układów . Z szacunkiem

3 2 :i8 1- K .  S c h u l z .

1... * ct n a j le kszych  potraw Od 3 mie- 
s y  używum  P a ń s k ie g o  Dr. Kosa
1 . , :m u  ż y c ia  i zosta łem  zu p e łn ie  zre- 
s ła u ro w a n y  ; ból g ło w y ,  p ły n ięc ie  krwi 
>■ nosa, / .n ikły, a p e ty t  i sen powró­
ci ł , ' ,  a mój korpus w y p e łn i ł  s ię ,  Je-  
dncia s ł o w e m , czuję  s ię  zupełnie  
zdrow ym .

W yunrzam zatem jeszcze raz moją 
w dzięczność ,  za lecam  g o  w szystk im  i 

szatn o przysłanie  3 flaszek.
/. uszanowaniem

Kaspar Steboniak, 
dozorca labryki.  

W ienpr-Ncustadt, :-8 . w rześn ia  1873 .

ł)ó łaskawego uwzględnienia..
Ażeby wszelk ich  n iem iłych  uniknąć  

r.ie.-oroziimieii , upraszam I*. T. panów  
catr/iiin-ów w s z ę d z i e  w y r a i u i e

Dr. Kosa Lebensbalsam
7. a p te k i ł$. F r a g n z r a  w  P r a d z e ,
gd y ż  przekonałem się ,  że  kupującym  
w niektórych  miejscach, /. p ow odu ,  że  
teg o  w>r.iżuie nazw ać nie umieli,  dano  
zamiast  P r a U o s a  Ł e b e n s b a t s a m  
j a k ą ś  inną nie sk u tk u jącą  mieszaninę.

Prawdziwy
Dr. Kosa balsam życia

jest do n a b y c i a : 
w  glówiiyiu s k ł a d z i e  u  f a -  
b r y h a n t a  13 .  F r a g n c r , a p t
„zmu scbw arzeu Adler" w PRADZE, 

Kci., der Spornerg»s8e  N. 2 0 0 — 3 .
\Ye L w o w i e  u Z ) g . B n r k e r a

k;.tokarza; w  K rakowie  J .  Trauczyń-  
ski. g o  a p t . ; K ym auow ie  W. kYojtyn- 
kiewicza apt.; Stryju l .eon a  Gartneraapt.

Wszystkie’ apteki w Austrji, 
jako leż rożne handle mają składy 
lego iśalsamn życia.

Tam że j e s t  do nabycia
P ra g sk a  un iw ersa ln a  do­

m ow a m aść,
1„ A.-.y i w ypróbow any  środek  do le -  
czi” 1.1 w szy stk ich  zapaleń ,  ran i pu-
ui ii* , jn- i h .ł  c. w. a.

I S A  1 / 8 . 4 3 1  8 1 / 1  < 1 1 1 ,
w . y.;:iy prze/, wielu lekarzy jako'* 
ia;,:YWL'i.-js.*.j środek d o  leczenia  tę-j 
; ..o słuc u i pow rócenia  straconego;  

aliictm. F la sz k a  i zł. w. a.

C . k. w y ł ą c z n i e  u p r a  n o w e j  k o u s ł r n k c j i

metalowe pochodnie n aftowe
do nocnych robót na dworze.

C. k. w y łą c z , u p rz . n o w o  p o p ra w io n e

aparaty do mierzenia nafty i kontroli.
C. k. w yłącz, uprz.

W a t e r  C l o i e t s ,
v. przyrządem do spłukiwania wodą lub bez (ego, uaj- 

nowszego systema angicl. i umerykimskiego
po n ajtańszych  cenach fabrycznymi. I lustrow ane ccnuiki 1 p ro sp ek ty

bezpłatnie franco.

E P 8 T E 1 N  «&* Cioiup
w e  I I  I K l O f i r ,  -.767  2 — Ul

fabryka i skład I. fcSchottenbasfei 4.

I  ? i * o ń
wyrobu mijałav/ńicjs7.ycli Belgijskich fa 
bryk M. Arend w Liego, czeskich i niemie  

ckich , po bardzo zniżonych ccn ac l i :
B ń j e d y u k i  k a p s l o w e

od z ł .  0.50  Ho 9 .50 .
Dubeltówki kapslowe

oil zł. 14 do (JO.
Dubeltówki systemu Lefauciieux

od zł. 26  do 120 .

Dubeltówki systemu Lancaster
od z ł .  5 • do 150 .

Rewolwery 6 i 10-strzałowe
na 5 , 7 , 9 i 12 m /m, od zł. 4.95  do 40

Krucice jedno i dwurórkowe
sztuka od z ł .  1.30  do 8 .

saki

Magazyny, miarki  i różki na proch, 
kratownice,  trąbki, piszczałki, wabiki 
kapselniczki, futerały d-> strzelb  i re­
wolwerów, torby m yśl iw sk ie ,  piaski do 
strzelb i rewolwerów, piórka, k i p e l u « e ,  
czapki, kamasze m yśliwskie ,  knoki ro 
go we i cynowe do składania ,  Etui z 
szklanką i  łyżką,  nożem i widelcem, ła ­
dunki do Łafaszówek papierowe, iOdszt.
od 1.75  do 5 / . ł ,  s ta lowe szt.  45  c. p r ó ­
żne i ostre, noże i s z ty le ty  myśliwskie,  
kordelasy, siatki, krzesła do polowania,  
przybitki filcowo i dekturowe, różnych  
witflkośri, manierki do polowania itd.

Zamówienia zamiejscowe jak n ija-  
kuratnięj uskutecznione zostań (, za przy­
słaniem przypadającej należyto.śei, lub 
też a conto, a resztę za zaliczką p o ­
cztową. 8171 3 — 6

roegą 7. powodu reumatyzmu, gońca, porażenia, okaleczenia itp. stać się 
pr/oz dłuższy czas nie do użycia, przy zaniedbiniu Ziś, lub nieedpiwie- 
liiicgn lectenm tych cli-rób, m -gą być zupełnie d.» pracy n e alolnem1. 0 1  

j wi>lu lat w podobnych wypadkach używany i doświadczony c. k. uprz.
łyn uzdrawiający dla koni, wydał najlepsze skutki, a o nich przytoczymy 

| n iektóre listy :

l)o jiaiia Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburyu.
W marcu r. z. zwichnął sobie nogę mój koń podczas przejazdu przez 

dosyć szeroki rów, i kulał prze/, dziesięć mies ę-.y, pomimo ie wszystkie  
wskazano mi używałem środki, zdecydowałem się, uezyuić jeszcze próbę 7. 
pańskim c. k . uprzyw. płynem uzdrawiają a r a ,  chociaż nie m iałem  nadzieji, 
żeby mu na tak zastarzałe oiwpienie móęl pomói/. Ku memn zdziw ieniu  
polepszyło się koniowi p> użyciu pańskiugi c. k. upr/.. płynu U7.drawiają- 
cego, a przez dalsze codzienne używauie wyzdrowiał koń zupełnie i może 
być do wszystkich prac używany, nie pozostało nawet śladu dawnego 
cierpienia.

Przokoualein s;ę przy tej sptmbuośji o wybornej skuteczności pYi- 
skiegi c. k. up*z, płynu uzdrawiającego i będę nalał co tygodnia w sz­
elkim moiin koniom nogi nim umierać, giył ton śrołek jest na ebstycz- 
uość muszkul i wytrwałość nader pomocuyui.

St. Lorenzem po yżej Marburga, 25. mirca 1877.
Mi ehel i t s ,  c. k. pocztmistrz i właściciel realności.

Nr. 16212,
Ces. król uprzyw,

Akademia handlowo-przem ysłowa wGracu, |
rozpoczyna e dniem 18. *września rb. piętnasty rok szkolny.

Zakład sk ła d a  s ię  7. dw óch  zaw odów  ; ■/. kursu hupieckietfw i v, 
L n p i e r k o . p r z e m y s l o w e g o  i ma za zadania  w y k s z ta łc e n ie  sw y c h  u- «  
czn ió w  tak  teore tyczn ie  ja k o te ż  i praktycznie ,  w  którym to ce lu  po s ia d a  ^  
zak ład  w zorow o  z a ło ż o n y  kantor, chem iczne laboratorjum i m ech an iczn y  «

mo

w arszta t  do nauki.
U c z n io w ie  akadem ii  korzystają  z prawa o  obronie  i w s tęp u ją  do j e ­

dnorocznej s łu ż b y  ochotniczej  w o jsk o w ej ,  j e ż e l i  przed s i w m  wstępom nkoń-  
a  c zy l i  z dobrym p ostep em  niższo g im nazju m  lub n iższą  sz ko łę  realną. D l i  
H tych  uczn iów , k tórym  ten  w arunek brakuje,  is tn ie je  osobny* h a r * / ;  p r m y *  
S  g o t e i r a w c z y  d o  c g z a i u i n u  n a  j e d n e r o c z n e g o  o c h o t n i k a

N a  k a ż d e  z ap ytan ia  co  do  przyjęcia ,  um ieszczenia  itp. udziela  bliż-  
sz y c h  w iad om ośc i  i p rosp ek tów

D y r e k c j a  a k a d e m i i  h a t i d ł o w o - p r z c m y s i  o  u e j  w  G r a c a .  
26  0  8 — 9 3J>r. A i / f f E K S ,  dyrektor .

gal, kolej MY-h Ludwika.
O B W i E s z m i i :

Niniejszem rozpisuje się w drodze oferty dostawa 
10.000 metrów kubicznych sosnowego drzewa opałowego, 
dla p rzestrzen i: Lwów, Brody, Podwołoczyska i 15.000
metrów kubicznych dla przestrzeni; Kraków-Lwów.

Szanownych konkurentów zaprasza się, aby dotyczące 
oferty najdalej do 12. września br. do podpisanej D yrekcji 
ruchu wnieśli.

Dotyczące wurunki dostawy przejrzeć można u naczel­
n ik ó w  wszystkich stacyj

Jako wadjum należy Dprct. w naszej kasie zbiorowej 
we Lwowie złożyć.

Przytem nadmienia się, żc co do wyboru ofert, Towa­
rzystwo zupełną wolność sobie zastrzega.

Lwów d. 29. sierpnia 1877.
319J 3 — 8  Dyrekcja ruchu.

l i i i o r  w p iia n y
c. k. uprzyw. gaiic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t u  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu

ig «%  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
śjń  k tó re  w ed łu g  p r a w a  z d u ia  1. l ipca  1 8 6 8  Dz. P P .  X X X V I I I .  N. 9 3 ,
$  i ua jw .  p o s t .  z d n ia  17 .  g r u d n i a  1 8 7 1 ,  m ogą być użyte  do lokowa- 
*1? u ia  k a p ita łó w  funduszow ych ,  pup i la rnyo l i ,  kaucyj  m ałżeńsk ich  w ojsku-  ^  
^  wych, n a  kaucjo  s łużbow e i w a i j a  —  są  w tymże k a n to rz e  do nabycia .

J R T  W s z y s t k ie  po lecen ia  z p ro w in c j i  w y k o n u ją  się b e z w ło c z n ie  
po k u rs ie  d z ie n n y m , b ez  doliczenia p row iz ji .  2813  26 —v 1?t*

Do p .  Franciszka Jana Kwizdy tv Korncuburgu.
Tej wiosny zachorował mój koń jo d m ro r/.ny tak dalece ciężko, że uie 
już stać  i przez rzec/oznawcóW  uznanym został jako nie do w y le ­

cz, n : a  i przeznaczyłem go na stracenie. Jrko ostatn ią  próbę, le p iłe m  w 
h a n d l u  Seetock a  w Melk flaszkę pańskiego c. k. uprz. p lyn D  Izdrawia- 
jącego i nie użyłem  ca łej, gdy się zn iczn e  okazało  p o lep szen ia .1 ' Po czte- 
rotygodniowem uż y c iu  pańskieg.i c. k. płynu utdraw iającego koń zup<łnie  
wyzdrowiał. Uważam  za uiój obowiąz-k podać do w ad om  iści publicznej 
t ę  p r a w d z i w i e  cudowną skuteczność pańskiego c . k. nprz, płynu uzdra­
wiającego.

M a c i e j  K a u f m a n n ,  w łaśc-ciel gruntu.
K rapfenberg pod Melk d. 1. grf.dnia 1 8 7 6 .
Praw dziw ość podpisu M acioja K aufm anna, ziem ianina w K arpfeaberg, 

stwierdzam  na podstawie sądownie sp isanego protokołu do l. 5 1 4 6  L , S. 
■*. k. sąd powiatowy Melk, d. 1. grudn ia  1 8 7 6 . 3064 1— J

Frawdeiwe wyroby weterynaryjne, są do nabycia:
W u L w o w i e  :  K o n s ta n ty  I s k i e r s k i , a p t  P. M ik o la s e h a ,  a p t .  J . Bsisera ,  

a p t  ' /yg iu t ia .  li*.i)k*ri T i n  f o m a n k a ) y Ja k ó b k  P i e p e i a ;  W ła d y s ł a w a  1 'epy, 
ap t . ,  w han i lu  8 t.  M ark iew icza ;  w K r a k o w i e  M. Ja w o rn ic k i  w ry n k u  g ł .  kam. 
K i r c k m a j e r a , tudzież  we w s zys tk ich  n iem al  m ias tac h  k ró le s tw a  Galicji są sk ła d y  
u r ząd zo n o ,  k tó re  od czasu do czasu  dz ienn ik i  poda ją  polsk ie  w  og łoszen iach .

p M w o c f M n o a  JJla za w o ro  to u n ia  */« p rzec itc fa łs zo w u n to m -  
JL. ' t )  ‘I t l g u -  u p rasza  się ua to  b ac z y ć ,  p ły n  re s ty tu ,  

cyin ji F ra n c is zk a  Sana K w isd if  je s t  ty lk o  ten  p r a w d z iw y , k tó ry  c. k. U)y.ą_ 
cztiym  p r z y  w ile jem  odznaczono, i nie j io trzeba go p rzem ien iać  z innemi po d o b n e m i  
fabryk,Danii,  dalej  zw raca  się na  to  u w a g ę ,  iż n a  każd e j e tyk iec ie  p ro s zk u  su r  

,* , •............  * ■      m c ,,,,, czernm na la rfn i SUncu

d jen c ji, p rze d  za ku p a em  k tó ryc h  o str ze g a m
p y  K t o h y  m i  f a l s a o r s a  w s k a z a ł ;  k t ó r y  n a d u ­

ż y w a  »# » ej m a r k i  o e l i r « » m e j »  n h y m g °  m ó g l p r z e d s ą d  
| ) O i l c i ą g n ą ć ,  o t r z y m a  w y u a g f r o d z e n i t t  i l o  1 5 0 0  z t r . i j j g

O!

(1(7 u. Aptekarz, 2, Hub de Gastighonf., Paryż. Jedyny prepam '.thh.

m

cy i właściciele; J. Debnianeki 1 t r y s u s ^ .

. S ł a b o ś c i  w ł o s ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,
u m ianow ic ie  w y p a d a n ie  w łosów , s iw iz n ę  i t w o ­
rzący s ię  łu p ie ż ,  l e c z y  w  krótkim p rzec ią g u  czasu  

bez pomocy' lekarskiej ,  2 ,4 i 20— .C

Olej taninovvy dr. Moras.
FI ;kon wraz z przepisom u żytku  kosztu je  2 zł.  

P o  n a jw ię k s z e j  c z ę ś c i  je d e n  f l a k o n  w y s t a r c z a  
Do nabycia  v.*e L w o w ie  u Z y g m u n ta  H ackera  

w apt.  pod  srebrnym orłom, u lica  Krakowsku.

-C Ó k * 5  ?  ”1 ; P'V*-v:.*mV L  i

W -
i i

P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  H O G G A .
Preparatowi temu nad.mo spccyalulc kształt pigułek d li zabezpieczenia go od wpływu po­

wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader poZjdanemu lekarstwo I uczy­
niono Skuteczność jego niezawodna. -  Pigułki Bogga przygotowuj* się w trojaki sposób i

1“ PIGUl.KI BOGGŚ z  CZYSTE! PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i Innym przypadłościom, specjalnym Zotędka.

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z zelaiem odkwatzonem przez wodoroa 
przeciw sial,ościom żolgdka powikłanym niedokrwistości*, niemoc* ogóln*, etc., bardzo *4 
wzindcniBluctł

30 PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poi*czenlu z loda nem żelaza nlepodlegaJ*cym rozkła 
dowi. przeciw słabościom skrofulicznym, lymbtycznym, sifiiitycznym i piersiowym.

PKPS1NA przez połączenie z Żelazem ! lodanetn łelaz* łagodzi wUsuoscl dratni*ee Jakie lodan 
1 Żelazo wywieraj* n a  żot*det esób nerwowych i drażliwych. —  Pigułki Hoggt »prie5ł*J* aią je- 
,ITńh we f la k o n ach  tróigranisstych i znajduj* a lf  w kjówuycli apUkaeh.

Deatać iwośbś we LWOWIE w ayt. p. K. KIKOtAbCHA. p- £ ROCKEBA


